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Groźba lokautu w przemyśle włókienniczym. 
Ciężkie położenie gospo­

darcze starają się kapitaliści 
wykorzystać w celu obniżenia 
płacy i pogorszenia warunków 
pracy. W marcu r. b. vrzemy­
-słowcy włókienniczy w Bielsku 
wymówili obowiązującą umowę 
w przemyśle w okręgu Bielsko­
Białej i zwrócili się do oddziału 
naszego Związku z propozycją 
obniżenia płacy. Związek żąda­
nie to kategorycznie odrzucił i 
zajął jasne i zdecydowane sta­
nowisko do odparcia ataków ka­
pitalistów. Przemysłowcy w od­
powiedzi na to wymówili pracę 
wszystkim robotnikom z dniem 
1 b. m. i oświadczy li, że z dn. 
15 b. m. zamkną fabryki na czas 
nieokreśl ony. 

Jak widać z powyższego, 
to kapitaliści .bielscy w okresie 
nędzy mas r~t~iczych, wz:os~u 
drożyzny, tlttklego połozema 
gospodarczego kraju przystę­
pują do zlokautowania z górą 
10.000 robotników. Przemysłow­
cy ci za pomocą lokautu, wy­
głodzenia robotników i osła­
bienia ich siły odporności, chcą 
obniżyć płace, które są zbyt 
niskie i nie wystarczają na od­
powiednie wyżywienie rodzin 
robotniczych. 

W ślad za kapitalistami biel­
skimi zarząd fabryki "Często­
chowianka w Częstochowie po­
stanowił zredukować 1.000 ro­
botników z powodu zamierzonej 
reorganizacji pracy. Zarząd od­
działu naszego Związku zajął 
stanowisko zdecydowane. Inter­
wencja w tej sprawie VI Mini­
sterstwie Pracy i Op. Sp. nie­
stety nie dała żadnego pozytyw­
nego wyniku. Zarząd fabryki 
grozi zamknięciem fabryki i wy­
rzuceniem na -bruk 5.000 robot­
ników. 

Również niektórzy przemy­
słowcy łódzcy także idą w ślad 
za przemysłowcami bielskimi 
jak: K. Benich, K. Eizert, L. Przy­
górski i inni; usiłowali obniżyć 
płace robotnikom i _ pogorszyć 
warunki pracy. Wprawdzie na­
razie chciano obniżyć płace przez 
zmniejszenie t. zw. "premji" na 
prz~dzalniach wełny zgrzebnej, 
a w tkalniach płace od jednostki 
ak6rdowej i t. p. 

W razie niewyrażenia zgody 
ze strony robotników przemy­
słowcy grożą zamknięciem fa­
bryk. 

Wobec tego, że robotnicy 
w tych fabrykach przeważnie 
są 'zorganizowani w Związku 
klasowym i w myśl wskazali 
Związku zajęli zdecydowane 
stanowisko, . oświadczając prze, 
mysłowcom, że pod żadnym po­
zorem na obniżenie płą.e . nie 

zgodzą się 'i będą prowadzili 
nieugiętą walkę. 

Dzięki zdecydowanemu opo­
rowi robotników, niektóre z tych 
fabryk zrezygnowały już ze 
swych pierwotnych propozycji. 
Jednak robotnicy słusznie zaj­
mują w dalszym ciągu zdecy­
dowane stanowisko przeciw zą.­
machom kapitalistów . . W walce 
tej robotnicy muszą znaleźć po­
parcie całej klasy robotniczej. 

Jeżeli weźmiemy pod uwa­
gę, że płace w przemyśle włó­
kienniczym są bardzo niskie, 
zaś przemysłowcy przeprowa­
d'zili po wojnie światowej duże 
inwestycje i odbudowali prze­
mysł przeważnie kosztem gło­
dowych płac robotniczych, to 
o bniżanie tych głodowych płac 
przez baronów włókienniczych 
w dobie kryzysu jest faktem 
wysoce oburzającym. Największa 
odpowiedzialność za to spada 
na związek przemysłowców 
bielskich jak również i na tych, 
którzy vv pidwsźym -rzędzie­
sposób proV4okacyjny usiłują 
obniżyć płace. 

Kapitaliści oburzają się, gdy 
ktoś ma odwagę zarzucić im" 

ze zajmują w sprawach społe­
cznych i robotniczych stanowisko , 
nielojalne i nie obywatelskie. 
Jednak fakty te wskazują, że 
postępek omawiany nietylko jest 
nieobywatelski, ale szkodliwy i 
dla państwa, bo powiększanie 
liczby bezrobotnych, ogranicza­
nie -dni pracy i obniżanie płacy 
musi się odbić szkodliwie na 
życiu gospodarczem, aw szcze­
gólności na życiu robotnika. 

To też obecny rząd pułko- , 
wników, który się uważa za 
Rząd mocnej ręki, powinien za­
jąć zdecydowane stanowisko i 
spowodować, by przemysłowcy 
bielscy zaniechali swoich za­
miarów oraz aby ci przemysłow­
cy, którzy łamią umowę obo­
wiązującą w przemyśle zmu­
szeni ją byli honorować i za­
przestali prowokowania robo­
tników. 

Fakta powyższe wskazują 
dobitnie, że żądanie zawodowo 
zorganizowanych robotników w 
iHas()wych Zw. Zaw. kontroli 
nad produkcją ma bardzo po­
ważne znaczenie w przeciwdzia­
łaniu dzikim _ eksperymentom 
kapitalistów, dbałych jedynie 

o swoje zyski. 
I Przemysłowcy chcą stoso-
wać obecnie te same metody 
przeciwko zorganizowanym ro­
botnikom, jakie stosowali za 
rządów carskich. Chcą lokautem 
i głodem zmusić robotników do 
ustępstw, ale niech nie zapo­
minają, że lokauty te w Łodzi 
w swoim czasie doprowadziły 
do krwawych i tragicznych wy­
padków. To też ostrzegamy prze­
mysłowców, że te metody walki 
są najgorsze i najbardziej szko­
dliwe dla tych, którzy je sto­
sują· 

Robotnicy włókniarze po­
winni solidarnie wystąpić prze­
ciwko zakusom reakcji kapita­
listycznej. W tej sprawIe bodaj 
naj ważniejszej w chwili obec­
nej dla klasy robotniczej muszą 
wiernię i zdecydowanie stanąć 
przy Związku Klasowym. 

Związek klasowy włókien­
niczy uczyni wszystko, co w 
jego mocy, aby odeprzeć groźne 
niebezpieczeństwo lokautu i o­
bronić słuszne stanowisko mas 
ro botniczych. 

A. W. 

-------------------------------------------------
Nowy zamach na prawa robotniczej Łodzi. 

Zarząd Kasy Chorych rozwiązany. Wybory odroczQne i naznaczony Komisarz. 
. . -

Autonomiczne władze Kasy Cho .. 
rych rozwiązano, przysyłając jednocze· 
snie komisarza rządowego. Jeśli weź­
miemy pod uwagę kurs polityczny ła· 
skawie nam panujący w Polsce, to ten 
jeden z licznych jego przejawów zbyt­
nio nas nie dziwi. Nie mniej jednak 
wymaga on pewnego omówienia. Oczy­
wiście jaknajspokojniejszego i bezstron­
nego. 

Propagatorzy mocnej ręki bardzo 
donośnie i na wszystkie strony wypo­
wiadają maksymę: walka z partyjrtictwem 
i synekurami. Jak walczą oni z temi 
synekurami i jak przeprowadzają t. zw. 
.. sanację" stosunków w Kasach Chorych, 
obrazują doskonale dwa tylko fakty, 
które uważamy za konieczne przyto­
czyć poniżej. 

Rozwiązano Zarząd Kasy Chorych 
w Kaliszu, powierzając jej kierownictwo 

. jednostce. Powierzono ją panu Dagml!­
nowi, wice dyrektorowi Okręgowego u­
rzędu Ubezpieczeń w Warszawie. Pan 
Dagman został komisarzem Kasy w Ka­
liszu, zatrzymując jednak stanowisko 
wice dyrektora. Ponieważ dwie te in­
stytucje wymagają usilnej pracy a je­
dnocześnie i obecności pana Dagmana, 
więc nie trudno nam sobie wyobrazić 
jego urzędowanie. Nie jest niedorzecz­
nością przypuszczenie, że p. Dagman 
urzęduje w wagonie kolejowym na linji 

, Kalisz- Warszawa. Mając dwie równo· 
\:ześnie posady, oddalone od siebie 
olbrzymią przestrzenią, człowiek niem.a 
fizycznej możności r6wnoc~esnej obec­
ności i tu i tam. To obrazek, ilustru-
jący walkę z synekurami. Sanacja "sa· 
.n"j fi życie io.podarcze pue~ Iwych 

zaufanych. P. Dagman, być może, te' 
do zaufanych należy. Może dlatego, Żje 
w czasie rewolty majowej, jako prawa 
ręka enpeerowskiego Ministra Prac~, 
Jankowskiego stał po drugiej stroni~ 
okopów, wraz ze zwolennikami Witosa. 

A teraz weźmy bliski nam fakt: ro~ 
wiązanie Rady i Zarządu łódzkiej Kas 
Chorych. Komisarzem rządowym n • 
znaczono p. Eugenjusza Łopuszańskiego, 
dyrektora firmy .. J. K. Poznański". 0 
ile nam wiadomo pan dyrektor Łopu­
szański nie zrezygnował ze swego sta· 
nowiska w firmie. Nie wiemy tego na- ' 
pewno jeszcze).Jecz się tego dowiemy . 
Jeśli nasze wiadomości potwierdzą się, 
to i tu stwierdzimy podohny fakt trzy­
mania w ręku dwuch stanowisk bardz 
poważnych i odpowiedzialnych, ahsor­
bujących wiele czasu jednostce. Jak 
on te czynności pogodzi- zobaczymy . 
Kim jest pan komisarz? Na falach sa­
nacyjnego zalewu, wypłynął niedawno. 
Jak pracować będzie na polu społecz­
nej pracy, na sV!ym stanowisku, nie bę­
dziemy dziś przesądzać. Jedno tylko 
nas uderza: wielki przemysł ma w Kasie 
swego przedstawiciela. 

Jeśli WEŹmiemy . pod rozwagę mo­
tywy, które rzekomo miały być powo­
dem rozwiązania Zarządu, to stwierdzi­
my, że one są błache, zaś stanowisko 
Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń nie 
konsekwentne. 

Na poparcie naszego twierdzenia 
weźmy fakty. 

. Kadencja Zarządu Kasy Chorych 
ukończyła się przed dwoma laty. Czemu 
wówczas O.U.U. przedłuzył jej iatnienle? 

W roku ubiegłym rozpisane wy­
bory nowych ciał Kasy zostały wyzna· 
czone i do końca przeprowadzone 
Czemu O.U.U. odroczył wybory w przed 
dzień głosowania? 

Pan minister Jurkiewicz wyrażił 
Zarządowi Kasy swe uznanie o działal­
ności Łódzkiej Kasy Chorych, stawiał 
na wzór innym Kasom. Główny Urząd 
Ubezpieczeń i Okręgowy Urząd Ubez· 
pieczeń niejednokrotnie a nawet nie­
dawno, bowiem w miesiącu kwietniu 
tego roku wyraził Zarządowi piśmienne 
uznanie. Czem . więc sobie tłomaczyć 
tą nagłą zmianę poglądów . O. U.U. na 
działalność Łódzkiej Kasy? 

Chyba nie tem. że autonomiczny 
Zarząd Kasy Chorych podniósł na wy­
sokość zadania lecznictwo kasowe; 

nie tem, że wybudował i oddał do 
użytku uhezpieczonych piękne lecznice 
w Zgierzu i Aleksandrowie; 

nie tern, że zakupił 240 mórg lasu 
w Tus~ynku i wybudował sanatorjum 
dla 120 dzieci i że wykańczał sanator­
jum dla gruźlików w wieku starszym na 
240 ludzi; 

nie tem, że zakupił place i posta­
wił w stanie surowym dwie olbrzymie ' 
lecznice przy ul. Zimnej i Łagiewnic­
kiej, z których tę ostatnią w roku hie­
żącym chciał oddać ubezpieczonym do 
użytku; 

nie tem. że powołał do życia i u­
ruchomił przepiękny zakład elektrycz" 
nego leczenia przy ul. Aleje Kościuszki 
zakład nie posiadający r6wnego sobie 
nietylko w Polsce ale i w Europie; 

nie tem chyba, że pomnożył maO' 
j,tek dzieai-=alokrotnie, te ulprawniał 
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działalnoś6 aparatu administracyjnego, 
że rozszerzył agendy gospodarcze Kasy, 
że powołał do życia własną wytwórnię 
leków? 

Więc czem? 
To tajemnica poliszynela. A wiemy 

że walczy się z partyjnictwem, aby 
własna part ja miała wpływ. Wiemy, że 
walczy się z synekurami .. by własnym, 
a potrzebnym sobie ludziom je zape" 
wnić. To zresztą każdy widzi. Nie po­
trzebnie więc trudzono się poszukiwa­
niem motywów dla zasłony istotnych 
celów. 

Dlatego choćbyśmy chcieli być jak-

najwięcej bezstronni, stwierdzić musimy 
jedno: chęć unicestwienia życia, pracy 
i kontroli przez społeczeństwo nad tym 
czy innym działem żyda gospodarczego 
w Państwie. Naciąganie zarzutów i u­
bieranie się w togę powagi prawnej 
wygląda śmiesznie i nie po męsku. 

Uważamy przysłanie komisarza z 
jedJ'loczesnem anulowaniem rozpoczę" 
tych prac przygotowawczych do nowych 
wyborów za zamach na prawa robotnicze 
i temu będziemy przeciwdziałać. Prole­
tarjat Łodzi przeżywał nie jedno, prze­
żyje i .to, walki się nie zlęknie, uszczu­
plić swych praw nie dozwoli. 

--------------------------------
Protest przeciwko Nowemu lamacbowi 

Wszystkie reprezentacje społeczeństwa przeciw posunięciom 
Władz Nadzorczych. 

c) dążność do maksymalnej kon­
troli nad innemi gałęziami przemysłu 
przez wprowadzenie już dzisiaj pow­
szechnie obowiązujących metod kalku­
lacji, księgowości i biurowośCi - co u_o 
mozliwia badanie stosunków w tychże; 

d) zaprowadzenie kontroli Państwa, 
kluy robotniczej i spożywców nad 
wszelkiego rodzaju kartelizaCją przemy­
słOWll; 

e) powołanie do wszystkich ciał 
kierowniczych przedsiębiorstw państwo­
wych i monopolów, a więc rad nadzor­
czych, ~omisji rewizyjnych i t. d. re­
prezentantów klasy robotniczej, z pra­
wem głosu decydujęcego; 

f) dążenie do ustalenia jaknajdalej 
idącego wpływu robotniczych repre%en­
tacji fabrycznych na stosunki w każdem 
przedsięb i orstwit'; 

g) dąże nia do wprowadzenia w ży­
cie programu gospodarczego 111Kongr. 
Związków Zawodowych. 

Kongres poleca Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych przeciwstawienie 
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się z całą mocą stosowanym obecnie 
metodom racjonalizacji produkcji, jako 
metodom ukrytego wymuszania maksy­
malnego wysiłku ze strony robotników 
bez odpOWiedniego wynagrodzenia, żą' 
dając, by usprawnienie techniczne prze­
mysłu obracane było na korzyść całego ' 
społeczeństwa przez obniżanie cen, pod­
noszertie zarobków i skrócenie czasu 
pracy. 

Kon~res poleca Komisji Central­
nej Związków Zawodowych walkę z nie­
sprawiedliwym i nieVlłaści\\-ym rozkła~ 
dem podatków w Państwie, które w 
dzisiejszym ~tanle rzeczy zbytnio ob­
ciążają sfery gospodarczo słabe i na­
odwrót-w niedostatecznej mierze sfery 
gospodarczo silne. 

Kongres uznaje rozwój gospodarki 
przemysłowej samgrządów i gospodarki 
państwowej w zakresie aprowizacji lu­
dności za odpowiadający interesom kla­
sy robotniczej j zaleca Komisji Cen­
tralnej popieranie tych tendencji roz­
wojowych. 

We wtorek dnia 11 czerwca upoważniając t. Kałużyńskiego i pana 
odby~o się posiedzenie Zarządu Kasy K8Źmierczaka do prowadzenia tej spra­
Chorych. Na posiedzeniu tym towa- 'wy w .imieniu Zarządu we wszystkich 
rzysz Kałużyński zakomunikował Zarzą- instancjach. 

.. ............ --................... -.................... . 
dowi pismo Okręgowego Urzędu Ubez- Frakcja Socjalistyczna Zarządu Ka­
pieczeń rozwiązujące władze autonomi- sy Chorych wzniosła swój protest 
czne Kasy i wyznaczające komisarza o następującej treści: 
Rządowego. W dyskusji nad tą sprawą 

.ie ."SanacJa'" ale 
"Zaraza ·.oraln~'~. 

wzięli udział przedstawiciele wszystkich Frakcja Socjalistyczna Zarządu'Ka" 
grup zasiadających w zarządzie Kasy sy Chorych, przyjmując pod uwagę za- / Ludbnośck' robotnicza i mało rolna w 
Chorych, wyrażając oburzenie przeciw rzuty Władzy Nadzorczej wymienione w okręgu ieJ! im stoi niewzruszenie pod 
zamachowi na prawa robotnicze. Nawet reskrypcie O.U.U. w Warszawie z dnia sztandarami PPS. Wszelkie próby zmie­
przedstawiciele przemysłu zgłosili oś- 8/6 1929 r. L. 6.951/11 na podstawie któ- rzaj/l-ce dO

h 
rozbdicia solidarności mas 

wiadczenie stwierdzające nielogiczność rych to zarzutów Zarzlld został zawie- pracującyc , po ejmowane w swoim 
i bezpodstaw~ość zarządzeń Okręgo- szony w swych czynnościach, oświad" Iczbasie przez komunistów'dtczumłokwców". 
wego Urzędu Ubezpieczeń. cza, iż zarzuty te naciągnięte są do u enpero~ców, zawio 1y ca owicie. 

tendencJ'i obecnie panuJ'ących w Rz .. dzie, Przed kilkoma miesiącami usiłował 
BędAcy na posiedzeniu przedsta- ~ t ' F d . . P .. k h 

"'t a zmierza]'ących do unicestwienia sa- u worzyc " e eracJę racy, s rac 0-
wiciel władzy nadzorczej' pan Rytero- l·t k k' b ł morządu ubezpieczonych w tych insty- wany po l y enperows l. . pose na 
wski usiłowałlll.przerwać dyskusJ'ę i zak- S· 'I k' ., k' Ob t . tucJ'ach i do zniszczenia osiągniętych e)m s ąs l, meJIi l rzu . 
neblować usta przedstawicielom grup, Z t ł " ł h zdobyczy klasy robotnicze)', odbieraJ'ąc os a wysmlany przez w asnyc 
twierdząc iż zebrali si'" oni li tylko dla . "ł ... J'eJ' możność kontroli ,w instytuc)'ach przy)aClO. 
PrzYJ'ęcia do wiadomości zarządzenia Ok g b' l k' .. . , prowadzonych za ciężko zapracowane rę la s l moze SIę poszczyCIC 
Władz nadzorczych. Jednak po śtwier- pieniądze robotników. tern, że nie ma ani jednego zdrajcy z 
dzeniu przez przewodniczącego Kału~ BBS. Ten stan nie podoba się .,sana-
ży'ńskiego, że właśnie zgodnie z zarzą- Zarzuty wysuwę.ne nie są istotne cji moralnej" i na podstawie ostatnich 
dzeniem O. U. U. zarząd jest powołany i przeczą pochwalnemu uznaniu, jakie uchwał klubu "Jedynki" działacze B. B. 
do powzięcia uchwały i wskazania oso- Zarząd przed kilkoma tygodniami otrzy- na województwo krakowskie postano­
by do podpisal\ia protokułu zdawczo mał od Głównego Urzędu Ubezpiec7eń wili za wszelką cenę rozbić niewzrószo­
odbiorczego, p. Ryterowski uspokoił się w Warszawie, a poprzednio kilkakrotnie ną twierdzę PPS. 
i musiał wysłuchać oświadczeń przed- od Władz Nadzorczych i od b. Minista Wspólność "interesów" BB. z BBS 
stawicieli grup. Poderwany jednak Pracy i Opieki Społecznej. została całkowicie ujawnion,a. Starosta 
ostrą li słuszną krytyką postępowania Wobec tego Frakcja Socjalistyc,zna żywiecki n~mawiał towarzyszy działaczy 
władz nadzorczych nie wytrzymał i zło- zakłada~uroczysty protest przeciwko za- PPS. w Żywcu do "stworzenia" B B S , 
żywszy oświadczenie, że wysłuchiwać wieszeniu Zarządu i wnosi o odwolanie której przyrzekał cttłkowite poparcie. 
krytyki nie chce opuścił pOSiedzenie. się od decyzji O.U.U. w Warszawie do W dniu 6 czerwca br. zgłosił się do 
Zarząd jednak w dalszym ciągu kont y- Głównego Urzędu Ubezpieczeń w War- mnie jeden z poważnych obywateli 
nuował obrady uchwalając wnieść od- szawie i ewentualnie dalszych instan- miasta Bialej (nazwiska narazie nie po­
wołanie od powyższego zarządzenia i cyj z , żądaniem uohylenia decyzji O U.U daje ze względów zasadnich) w imieniu 

• działaczy BB na województwo krakow" 
..... == ..... = ..... = .. =."" ..... = ..... = ..... = ... = ..... = ..... = ..... = ... = ..... = ... = ..... = ..... =~ ..... = ... = ... = ..... =;;;'Y= ... = ... = ... = ..... = ... = ... = ..... = ... = .... = ... = ... = skie z następującą propozycją: 

, ' "BB zapewnia panu mandat po-

De ok atyzacJ-a z-YCI-a gospodarczego selski w okręgu, ponadto stanowisko m r . burmistrzf\ miąsta Białej, oraz odpo-

Uchwała IV Kongresu Klasowych Związków Zawodowych. wiednie fundusze na cele organizacyjne 
i własne ~ wzamian za zgłoszenie 
przystąpienia wraz z całą organizacją 
do "Frakcji Rewolucyjnej". 

Bezczelną propozycję sanatorzy 
nie ośmielili się zakomunikować sami 
osobiście, uprosili do tego bardzo sza­
nownego i poważnego obywatela i to 
ich uchroniło od wysłuchania dosadnej 
od powiedzi, jaką im ptzesłałem. 

Fakt powyższy podaję do publicz­
nej wiadomości celem stwierdzenia, że 
między BB a BBS niema w istocie 
żadnej różnicy. Byli nasi towarzysze 
spełniają najwstrętniejszą rolę oszuki­
wania klasy robotniczej rzekomym "soc­
jalizmem narodowym", a właśCiwym 
ich celem jest rozbicie i osłabienie obo­
zu demokracji, dla ułatwienia zadania 
reakcji społecznej. 

Ohyda korupcji i przekupstwa sto­
sowana przez BB wyleczy zapewne 
wszystkich towarzyszy ze złudzeń i 
utwierdzi w przekonaniu, że pp. Mora­
czewski, Joworowski i Praussowa - co 
do innych nie miałem złudzeń - doko­
nali rozłamu nie z pobudek ideowych. 
Nie może być żadnej idei tam, gdzie 
istnieje ordynarny proceder kupowania 
ludzi. ' 

Niech fakt powyższy będzie ostrze­
żeniem dla wszystkich uczciwych ludzi 
w Polsce, a przedewszystkiem dla lud­
noś ci pracującej, przed straszliwą zara­
zą moralną, jaką roztdcza wokoło sie­
bie "pomalowy" obóz BB i jego ekspo­
zytura BBS. 

Ohydna propozycja BB umocniła 
we mnie przekonanie, że przyszłość 
klasy ro botniczej i Państwa Polskiego 
leży w bezwzględnej walce z dzisiej­
szym systemem rządzenia i jego ostoją. 

Poseł. Antoni Pająk. Życie gospodarcze Polski przeżywa 
w latach powojennych wciąż powtarza­
jące się kryzysy, wynikające z samej 
istoty gospodarki kapitalistycznej, budo­
wanej wyłącznie pad kątem widzenia 
zysków grup ,kapitalistycznych a nie po­
trzeb gospodarczych i dobrobytu ogółu 
społeczeństwa i klasy robotniczej. 

żliwia nastawianie gospodarcze całego 
przemysłu na egoistycznie pojęte inte .. 
resy kapitalistów. Umożliwia to politykę 
wysokich cen, niskich płac robotniczych, 
dumpingu w zakresie eksportu, w.ysokich 
ceł ochronnych itp. 

.............................. ----_ .. ------------------
Silna dążność ku centralizacji prze­

mysłu i jego kartelizacji, i w granicach 
Państwa Polskiego i w skali międzyna­
rodowej, sprawia, iż kardynalne gałęzie 
gospodarstwa narodowego, ' jak gór" 
nictwo, przemysł metalurgiczny, cukro· 
wniczy, włókienniczy, naftowy i inne -
dostają się w ręce naj silniejszych finan­
sowo grup kapitalistów polskich i ob­
cych. 

--- Zjednoczony we wspólnych insty .. 
tucjach reprezentacyjnych i solidarny 
front przemysłowców i finansistów wy .. 
wiera decydujący wpływ na politykę 
pospodarczą Państwa już nie tylko w 
zakresie rozwoju przemysłu po linji 
egoistycznych interesów warstw kapita­
listycznych, ale także w znaczeniu przy­
chylnego jedYl\ie dla kapitalistów kie­
runku polityki podatkowej i budżetowej 
Państwa. 

Obok rozwoju przemysłu prywat-o 
nego stwierdzić trzeba w latach ostat .. 
nich w Polsce silny rozwój żakładów 
państwowych w różnych gałęziach prze­
mysłu, kt6rych gospodarka oparta jest 
na zasad,ach nie różniących się niezem 
od gospodarki przedsiębiorstw kapita-
listycznych. , 

Polityka gospodarcza przemysłu 
prywatnego, a w szczególności potężnych 
przedsiębiorstw i karteli odbywa się 
poza wszelką kontrolą . społeczeństwa, 
Państwa i klasy robotniczej, co umo-

Usprawnianie i polepszenie przed­
siębiorstw przemysłowych w Polsce 
czyli t. zw. racjonalizacja metod pro­
dukcji odbywa się w Polsce wręcz je­
dnostronnie-koszlem nadmiernej pracy 
l wyzysku klasy robotniczej, przy nie­
zwykle wzmożonej wydajn ości pracy ro'" 
botników i jednoczesnem obniżeniu się 
realnej wartości płac roboczych, obok 
niezwykle wysokich pensji i świadczeń 
administracji zakładów· przemysłowych 
i górniczych. 

W tych warunkach IV Kongres 
Związków Zawodowych, pamiętając o 
tem, że hasło demokratytacji życia go­
spodarczego zrodziło się na gruncie 
demokracji politycznej i tylko na tym 
gruncie rokować może pełnię powo­
dzenia, już w tej chwili wzywa klasę 
robotniczą do walki o zdemokratyzo­
wanie życia gospodarczego i poprawę 
położenia materjalnego klasy robotni­
czej poprzez: 

a) powołanie do życia Naczejnej 
Izby Gospodarczej z odpowiednim u­
działem reprezentantów klasy robotni­
czej i spożywców; 

b) zaprowadzenie kontroli w pierw' 
szym rzędzie nad przemysłem węglowym, 
naftowym i cukrowniczym, przy powo­
łaniu dla wymienionzch gałęzi prze­
mysłu państ ,vowych rad, posiadających 
wpływ na całość gospodarki tych ga­
łęzi przemysłu, z odpowiednim udziałem 
reprezentantów klasy robotniczej i spo­
żywców; 

Sprawa emerytury 
obrońcy bojowników. 

List adwokata Piotra Kona. 
Uwzględniając prośbę Stowarzy- Piotr Kon zgłosił się w dniu 10 b. m. 

szenia byłych więźniow politycznych, do Prezydjum Magistratu i złożył na 
Magistrat w dn. 25 kwietnia r. b. uchwa- _ręce tow. wiceprezydenta dr. Wieliń­
lił wystąpić do Rady Miejskiej z wnios- ski ego następujące pismo: 
kiem o. przyznanie adwokatowi Piotro­
wi Konowi - za jego wybitną i znaną 
działalność obrończą w latach 1905 -
1909 przed sądami carskiemi - doży­
wocia w kwocie ok. 700 złotych miesię­
cznie. 

Zarówno Magistrat, jak i radziecka 
komisja pracy, która później tę sprawę 
rozpatrywała, były zdania, iż ten skro­
mny dowód uznania i wdzięczności ze 
strony miasta należy się zasłużonemu 
obrońcy, który niemal jedyny wśród 
palestry łódzkiej swą wytężoną a bez­
interesowną pracą ogarniał w, latach 
zmagań z caratem wszystkich więźniów 
politycznych bez różnicy przynależno­
ści partyjnej i organizacyjnej, który 
odważnie narażał się na szykany i re­
presje władz rosyjskich, który wreszcie 
nie uląkł się nawet słynnego Kaznako­
wa i jego groźby zesłania do Narym" 
skiego Kraju. 

W związku z przyjętą przez radzie" 
cką komisję pracy uchwałą Magistratu, 
o której w ostatniej instancji decydo­
wać miało plenum Rady Miejskiej, adw. 

"Wielce Szanowny Obywatelu 
Prezydencie! Zechce S1'. Ob. Pre­
zydent przyjąć moje gorące po' 
dziękowanie za wyrazy uznania, 
złożone dla mnie przez Magistrat 
i Radę Miejską m. Łodzi za mfł 
pracę w sądach wojennych w pa" 
miętnych lat,ach 1905-1909. Dumny 
jestem z poczynań Magistratu j 
Rady Miejskiej w sprawie przyzna­
,nia mi praw emerytalnych wyższe ... 
go urzędnika komunalnego, ale 
obowiązek nakazuje mi zaznaczyć, 
iż siły i zdrowie w pełni mi dopi­
sują, i ani myślę o tern, aby być 
dla instytucji sam orządowej cięża-
rem. 

Zechce S7. Ob. Prezydent za­
niechać dalszych kroków w spra· 
wie mej emerytury. 

Z prawdziwym szacunkiem 

(-) Piotr Kon. 

Łódź, d. 10 czerwca 1929 roku·. 
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Przyjazd wodzów 
socjalizmu europejskiego do Polski. 

Mili goście zawitają do Łodzi. 

W przyszłym tygodniu przyjeżdża~ 
ją do Polski tow. EMIL VANDERVELDE, 
wódz Belgijskiej Partji Robotniczej, do 
niedawna przewodniczący Międzynaro­
dówki Socjalistycznej, później minister 
spraw zagranicznych Belgji, towarzys%ka 
VANDERVELDE jego żona. działaczka 
socjalistycznego ruchu kobiecego w 
Belgji, Paweł LOEBE, przewodniczący 
parlamentu niemieckiego; C. T. CRAMP, 
przewpdnjczący angielskiej Partji Pracy; 
Paweł KALIN, przewodniczący Sejmu 
łotewskiego; CRISPIEN, jeden z przy­
wódców Socjal Demokracji Niemiec. 

Przybędzie również jeden z wybi­
tnych wodzów socjalizmu francuskiego; 
nazwisko jego otrzymamy osobno. 

Przyjazd tych 'drogich gości Pol­
ski pracując.ej będzie wspaniałą mani­
festacją. stwierdzającą solidarność Mię­
dzynaropówki Socjalistycznej z pracą i 
walką PPS., będzie zarazem pierwszem, 
podjętym na wiekszą skalę, spotkaniem 
się miarodajnym przedstawicien Soc-ja­
lizmu europejskiego ze stanem i z wy­
siłkiem Polski Niepodległej, która- sa­
ma przez się - jest czemś O wiele 
trwalszem, niż wszelkie przemijające 
"systemy rządzenia". 

'Nasza walk'a o demokrację otrzy­
ma nową podnietę. Nasza łączność z 
Międzynarodówką pogłębi się jeszcze 
bardziej. Socjalizm Polski ujawni swoją 
rzeczywistą moc. 

* * * 
Zawhidamiając towarzyszki i to­

warzyszów o przybyciu do nas gości 
Międzynarodówki, uprzedzamy zarazem. 
że program szczegółowy ich pobytu 
CKW. ustali w dniach najbliższych. 
Przewidywane są: wielkie zgromadzenia 
ludowe w Warszawie, w Łodzi i w Kra­
kowie; szereg konferencyj w ścisłe m 
kole; odczyty i prelekcje z ramienia 
TUR; wycieczka na Powszechną Wysta­
wę w Poznaniu. 

* * * 
Nasi towarzysze zagraniczni będą 

gośćmi Polskiej Partji Socjalistycznej; 
przyjmować ich będą - obok CKW -
marszałek Sejmu tow. Ignacy Daszyński, 
ZPPS. oraz szereg innych organizacyj 
robotniczych. W zgromadzeniu i w 
przyjęCiach wezmą naturałnie ' udział 
nasi towarzysze z bratnich partyj soc­
jalistycznych w Polsce. 

Wielki wiec. SOCJALISTYCZNY 
z~ udziałem gości zagranicznych. 

w zwiąZKU z przyjazdem towarzyszy zagranicznych 
POLSKA PART JA SOCJALISTYCZNA 

i NIEMIECKA SOCJALISTYCZNA PARTJA PRACY 

organizuje Wielkie Zgromadzenie Ludowe 
w sali Filharmonji przy ul. Narutowicza 20, w środę dnia 19 czerwca, 
o godz. 7 wiecz., na którym przemawiać będą goście zagraniczni. 

Bilety do nabycia w klubie O. K. R. P. P. S., Piotrkowska 83 
i O. K. R. N. S. p. P., Piotrkowska 109. 

Ceny miejsc 1 zł. i 50 gr. 

. O pracę dla bezrobotnych. 
Delegacje robotnicze w Magistracie. 

Do tow. wiceprezydenta Rapalskie- na rozszerzenie dotychczasowego za­
go zgłosiły się delegacje robotników, kresu robót. Nb. należy zaznaczyć, że 
zrzeszonych w związkach klasowyc.h, pożyczka ta jeszcze bynajmniej do kasy 
.Praca·oraz'kartelu Z. Z. P., domaga~ miejskiej nie wpłynęła. Bev; dalszej i to 
jąc się powiększenia ilości robo.t,!ik~w, wydatniejszej pomocy rządowej, bez 
zatrudnionych , przy robotach mieJskich zwrócenia przez władze centralne ba­
i zmniejszenia tym sposobem kontyn- czniejszej uwagi na ogrom potrzeb gło­
gentu bezrobotnych w naszem mieście. dujących rzesz bezrobotnych, -Magi­
M. in. delegacje wspomniały o 1-miljo'" strat nie posiada żadnej możności 
nowej pożyczce dla Łodzi z funduszów finansowej powiększenia ilości zatru­
skarbowych, uważając tę potyc:tkę w dnionych obęcnie robotników se70no­
tegorocznej polityce inwestycyjnej sa- wych, sięgającej zgórą 2,000. 
morząd", za moment pomyślny, umożli.. W toku rozmowy przedstawiciele 
wiający rozszerzenie robót sezonowych. związków zawodowych wysunęli rów-

W odpowiedzi t. RapaIski wskazał. nież postulat, aby Magistrat zatrudniał 
iż sprawa zatrudnienia jaknajwiększ~j wyłączilie bezrobotnych, zamieszkują~ 
liczby bezrobotnych jest w ~becnej cych na terenie miasta. W związku 
chwili najważniejszą troską MagIstratu! , z tem, tow. Rap,alski zaznaczył, że za­
i że dla rozwillzania tej sprawy' czym sada ta jest przez Magistrat jaknajści­
Magistrat energiczne i wszechstronne ślej przestrzegana, ze względu na ko­
wysiłk1. Co się tyczy pożyczki 1 miljo~ nieczność przyjścia z pomocą przede­
na, suma ta w bardzo drobnej tylko wszvstkiem bezrobotnym z obrębu m. 
części może zaspokoić istniejące pc;>" Łodzi. 
trzeby Łodzi, nie pozwalając absolutme 

--------
--------- ------ ---- ---------

'Wiadomości Z całego świata. 
Robotniczy rząd Anglji. I zamian.owany lordem i zasądzi~ w Izbie 

wyższe). 

W ubiegłą sobotę ogłoszona została Prezydentem tajnej Rady i rzeczn;-
lista członków rządu pod przewodnict- kiem rządu w Izbie lordów (premjer 
wem ,Mac Donalda. ' jako członek Izby gmin nie może prze .. 

Do czasu jej ogłoszenia wiadomem mawiać w drugiej Izbie) został lord 
było tylko, że minister skarbu zostanie Parmoor, Jest to stary liberał, znany 
Suowdem, zaś Thomas, jako minister pacyfista, były delegat do Ligi narodów, 
bez teki zajmie się walkę z bezrobociem, który z powodu swej opozycji wobec 
to teź niektóre nazwiska członków no- polityki Chamberlaina przeszedł do 
wego rządu stanowią niespodziankę. partji pracy. 

Pierwszą wielką niespodZiankę by- Lordem kanclerzem, który zarazem 
ła nominacja Sidneya Webba, naczelnego jest prezydentem Izby lordów, został 
teoretyka partji i znakomitego pisarza, Sakley, najwyższy sędzia sądu apela­
ministrem dla dominiów i kolonji. Webb cyjnego w Londynie. 
z powodu podeszłego wieku nie przyjął Element robotniczy w rządzie re­
kandydatury na posła. Obecnie zottanie prezentujłł obok Hender.ona i Thoma-

sa jeszcze Clynes, Shaw. Alexandelł i 
Morrison. Blynes, minister spraw Wle~ 
wnętrzn" jest przewodniczęcy potężnej 
organizacji robotników fabryk m8sz~n. 
Shaw, minister wojny, jest międzynaro­
dowym sekretarzem robotników włó~ 
kienniczych i był dawniej sekretarzept 
Międzynarodówki amsterdamskiej. Ale~ 
xander. pierwszy lord admiralizacji 
(min,jster marynarki), jest znanym przy­
wódcą ruchu spółdzielczego. Morrison, 
obecny przewodniczą'Cy partji prac~, 
został ministrem komunikacji" co ma 
wielkie zn_czenie ze względu na dążność 
partji pracy do upaństwowienia prywat .. 
nych obecnie kolei. 

W gabinecie zasiadaię dwaj wyżsi 
oficerowie: Wedgewood Benn jako mi­
nister dla Indyj i generał Thomson jako 
minister sił powietrznych. Stanowisko 
to jest obecnie bardzo weżne, gdyż 
wobec znanych niepokojów w Indjach 
part ja pracy z peWnością zabierze się 
do rozwiązania tej kwestji. 

Ministerstwo pracy otrzymała tOf' 
Bonfield, która w pierwszym gabineCIe 
Mac Donalda była podsekretarzem sta­
nu w tem ministerstwie. Nominacja ta 
jest prawdziwym czynem rewolucyjnym, 
gdyż jest to pierwszy w Anglji wypadek 
mianowania kobiety rzeczywistym mi­
nistrem. 

Ministrem zdrowia został Artur 
Greenwood, znakomity uczony, szef 
wydziału dla badań naukowych przy 
partji pracy. ' Są to w rządzie robotni­
czym prawdziwi arystokraci: lord Tre­
velzan jako minister oświaty i sir Mos­
ley jako kanclerz księstwa Lancashire, 
minister bez teki, będzie mieł za zada­
nie pracować w gabinecie nad sprawa~ 
mi wynikającemi ze stosunku do Ligi 
narodów. 

W gabinecie już - wedle termino~ 
logji pism londyńskich - utworz}lła się 
"gruba trójka·: Thonas, Lansbury i 
Mosley, której zadaniem będzie walka 
z najdonioślejszem obecnie zagadnieniem 
wewnętrznem: z bezrobociem. Ta spra~ 
wa odgrywała w pr9gramie wyborczym 
partji pracy a także liberałów, 'wielką 
rolę i ' dlatego rząd poświęci jej spe­
cjalną uwagę. 

Nominacja Hendersona Jtl'inistrem 
spraw zagranicznych wywołała niezadł). 
wolenie prasy konserwatywnej, która 
wolała, aby MacDonald sam objął tę 
tekę· Pocieszają się tem, że MocDonald 
jako szef rządu będzie się zajmował 
td polityką zagraniczną i nie pozwoli 
Hendersonowi na zbyt ryzykowne eks­
perymenty. 

Głównem zadanie~ nowego rzą­
du, jak oświadczył MacDonald, będzie 
praca nad sprawą pokoju w przemyśle 
i stosunkach zagranicznych. Wszystko, 
co ma być w tej sprawie zrobione, zro­
bione zostanie jak najprędzej. Dla zrea .. 
lizowania tych zamierzeń MocDonald 
ma zamiar osobiście uczestniczyć w na" 
stępnej sesji Ligi Narodów i zaproszo­
ny zostanie jeszcze w ciągu lata r. b. 
pfzez Prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych do Ameryki. Odwiedzinom tym 
prasa amerykańska przypisuje wielkie 
znaczenie i wyraża nadzieję, że przy­
czynią się one do przyśpieszenia roz' 
wiązania kwestji zbrojeń morskich i do 
ŚCiślejszej współpracy angielsko-amery .. 
kańskiej. 

Ile zapłacą Niemcy' 
Konferencja rzeczoznawców repa­

racyjnych przyjęła plan Yonnga, we­
dług którego ń: Niemcy mają do roku 
1987 zapłacić ogółem 37 miljonów ma­
rek, w traktacie wersalskim suma od­
szkodowań niemieckich nie była ściśle 
określona. Dopiero później obliczono 
prowizorycznie:~ straty, jakie poniosły 
państwa w wojnie z Niemcami. Straty 
określono na 200 miljardów marek. Po­
krycie takiej kwoty przez jednd pań­
stwo jest nie do pomyślenie, choćby z 
tego powodu, że wartość wszystkiego 
złota~ na kuW ziemskiej wyraża się w 
cyfrze zaledwie 20 miljardów marek. To 
też odszkodowanie to miały Niemcy 
uiszczać w towarach, maszynach i su­
rowcach. Takie postawienie sprawy pro­
wadziło do tego, iż przemysł państw 
zachodnich skazany był na zagładę, a 
w najBliższym wypadku na długotrwały 
kryzys. Wyjście z kłopotliwej sytuacji 
znaleziono w zmniejszeniu kwoty od­
szkodowań. 

I Nasuwa się pytanie, czy Niemcy 
będą w stanie płacić ustalone sumy i 
dotrzymać rat. Raty te z początku bę­
dą wynosiły około 2 miljardów rocznie. 
Niemiecka prasa nacjonalistyczna twier­
dzi, że nie, natomiast prasa SOCjalisty­
czne jest odmiennego zdania i daje na­
stępujące zostawienie: 

Przed wojną Niemcy wydawały na 
armję i flotę ' przeszło półtora miljarda 
marek. obecnie tylko około 700 miljo­
nów. Jeźeli się uwzględni, że przedwo" 
jenna marka miała conajtnniej dwa razy 
większą siłę kupna od obecnej, można 
przyjąć oszczędności wojskowe na blis­
ko miljard rocznie - to pójdzie na re­
paracje. Dalej wskazuje prasa socjali­
styczna na to, te Niemcy wydają obe­
cnie na inwalidów, sieroty wojenne, 
pensje dla · byłych oficerów i t. d. prze­
szło miljard rocznie. Ta suma z bie­
giem lat hędzie się poważnie zmniej­
szała, gdyż inwalidzi i starzy oficero­
~ie powymierają, sieroty dorosną, a 
więc oszczędności na tych wydatkach 
także pójdą na reparacje. 

W rezultacie, cyfrowo biorąc, Niem" 
cy z konferencji paryskiej wyszły obron­
ną ręką. Grubo zyskały w porównaniu 
z tem, co pierwotnie chciano na nich 
nałożyć - trudno, muszą ponosić kon­
sekwencję tej polityki, którą przez tyle 
lat tolerowali ze strony Wilhelma. 

'Trocki chce pojechać do 
Anglji. ' 

Agencja Reutera donosi, że Tro~ki 
wysłał do MacDonalda depeszę z proś­
bą o udzielenie mu wizy na przyjazd 
do Anglii. Prośbę SWłl Trocki motywuje 
niec::ierpillcemi zwłoki względami na 
stan jego zdrowia. 
Nowy komisarz Ligi lIaro­

dów w Gdańsku. 
W dniu 21 bm. przybywa do~Qdań­

ska i obejmuje urzędowaaie nowomia­
nowany wysoki komisarz Ligi narodów, 
markiz Manfred Oravina. ' Nowy komi~ 
sarz Ligi narodów, mianowany na okres 
trzechletni, wchodził od szeregu lat w 
skład delegacji , rządu włoskiego przy 
Lidze narodów. Po objęciu urzędowa­
nia z rąk obecnego wysokiego komisa­
rza van Hammel'a, przybędzie markiz 
Gravina do Warszawy, aby złożyć wi­
zytę rządowi polskiemu. 

wwww-----_w __ ww_w __ w ______ w ____ _ 

IV Kongres 
Klasowych Związków Zawodowych. 

W pierwszym dniu obrad Kongresu Referat swój wykazujący stały 
sprawozdanie za okres czteroletni zło- rozwój klasowych związków zawodo­
żył sekretarz generalny Centralnej Ko- wych, mimo usiłowań .opieki" nad 
misji Klasowych Związków Zawodowych związkami ze strony czynnik6w rządo­
tow. poseł Zygmunt Żuławski, Referat wych i sfer kapitalistycznych, orBZ wy­
ten był tylko ' uzupełnieniem sprawo- kazujący walkę o postulaty klasy ro­
zdania rozdanego delegatom. którYCh botniczej referent tow. Żuławski zakoń­
było 200;, P~zemysłowy Okręg tódzk! czył oświadczeniem - nagrodzonem 
reprezentow~h tow. tow. poseł Antom . burzą oklasków - że nie pozwolimy 
Szczerkow.skI, senator Józef Danielewicz, rozbić ruchu zawodowego ani przez 
pose~ Stamsław.Kowalski, Ad.am Wal.cza~, ataki z lewej lub prawej strony. Podczas 
Stan~sław Gol~ńsk, Antom StameckJ! gdy kurczą się inne organizocje, nasza 
TeofIl Ll;Ibońskl, Wróbel, p,?se.ł Zerbe l stale wzrasta w sile. Polski Klasowy 
r~dn~ ~hl~an, z Okrę~~ ŁodzIego było ruch robotniczy popłynąć musi wielką 
rownlez kIlkunastu ~OSCI. , . rzeką razem z ruchem całego między-

Ze sprawozdama tow. ŻuławskIego narodowego proletarjatu. 
dowiadujemy się, że do Centralnej Ko~ 
misji należy 30 central związków klaso­
wych, reprezentujących 300 tysięcy 
członków opłacający składki członkow­
skie. Jest to najsilnieisza robotnicza 
organizacja zawodowa, gdyż pozostałe 
organizacje zawodowe jak chadeckie, 
enpeerowskie i dzikie razem nie liczłl 
nawet połowy liczby klasowych organi­
zacyj. 

I .. 

W przeprowadzonej nad sprawozda" 
niem obszernej dyskusji zabierałó gło 
kilkunastu delegatów. Dyskusja j kryty 
k~ była rzeczQwa, Naogół mówcy wyra 
żali się z uznaniem o działalności 
Centralnej Komisji, czego najlepszym 
<towodem jest. że wniosek Komisji 
ReWizyjnej o votum zaufania dla Cen­
tralnych Władz ZWi4zkowych zOltał 
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uchwalony wszystkiemi głosami a tylko godniowej i S groszy od każdego WPi-' stawicieli \\szystkich zwi/łzków. I Centralnej, na którem przewodniczącym 
przeciwko dwum. sowego. . . Obrady Kongl'f'Su zakończył tow. wybrano tow. Jana K~apińskiego, za .. 

Następnie sekretarz Centralnej Ko- Wszystkie rezolucje były uchwala- poseł Kuryłowicz okolicznościowem stępcami - tow. Adama Kuryłowicza i 
misji tow. Antoni Zdanowski referował ne jednomyślnie. Tylko dwaj delegaci przemówieniem. tow. Ant. Szczerkowskiegoj sekretarzem 
ważną sprawę demokratyzacji życia gos.. .oPozycyjni" urządzili z siebie pośmie- Przy dźwiękach Czerwonego Sztan" generalnym - tow. Zygmunta 2uław­
podarczego, a mianowicie podniesienia. wisko, głosując "dla zasady" przeciwko daru i Między-narodówki rozchodzono skiegoj drugim sekretarzem-tow. Anto-
płac robotniczych, potanienia cen na wszystkim wnioskom. się w podniosłem, uroczystem nastroju, niego Zdanowskiego. 
produkty w celu większej konsumpcji, Po dokonaniu zmian w statucie ze świadomością dobrze spełnionego Następnie dokonan~ wyb'oru Wy­
kontroli .nad przemysłem" utworzenia tow. Szczerkowski w imieniu Komisji obowiązku, jaki na delegatów Kongresu działu Wykonawczego, do którego weszli: 
naczelnej r~dy gospo~arczeJ. . matki referował sprawę nowych władz nałożył ogół zorganizowanych robotni· , tow. tow. Kwapiński, Kuryłowicz, 

. V>! długIej dyskUSJI uzgodn,lOno cał.. związkowych. Przez aklamację wzbrarto ków w Polsce. Szczerkowski, Żuławski, Zdanowski, 
kowIcIe postulaty, w re~ultacle c;:ze~o Centralną Komisję Związków Zawodo" Po nkbńc. z~niu Kongresu odbyło IAlter, Grylowski, Kowalski, ' Stańczyk, 
uchwalono, bardzo wa~ną rez~I!,CJę, wych w ogólnej liczbie 36 osób, przed- się posiedzenie nowo obranej Kimisji Szczuc.ki, Topinek, Wąsik. 
kt6r, zamIeszczamy na lOnem mIeJscu. 

W trzecim dniu obrad Kongresu -ważną sprawę o ubezpieczeniach spo­
łecznych i o naszych postulatach w 
tych sprawach referował tow. poseł 
Stańczyk, składając odpowiednią rezo­
lucję, łtt6ra po dyskusji została uchwa­
lona. Rezolucjt; tą podamy w następnym 

P.P.s. w trosce o bezrobotnych. 
numerze. W środę, dnia 12 czerwca r'. b. od· 

Tegoż dnia podczas obrad popo.. by,ła się konferencja międzydzielnicowa 
łudniowych tow. Zerkowlki referował PPS. okręgu Ł6dź, poświęE:ona sprawom 
sprawę spółdzielczości p. t. "Spółdziel·' organizacyjnym partji i obecnej sytuacji 
czość a Związki Zawodowe-, Odpowied.. politycznej i gospodarczej w Polsce. 
nia rezolucja została uchwalon.. Konferencji przewodniczył tow. dr. 

W czwartym i estatnim dniu obrad Edmund Wieliński, sekretarzował tow. 
tow. 2uławski referował sprawy organi.. Eug. Ajnenkiel. 
zacji i taktyki. Po referatach tow. Antoniego Pur" 

tala i dr. Edmunda Wielińskiego rozwinę­
Uchwaloną po dyskusji w tej sprawie ła się dyskusja, w kt6rej udział wzięło 30 

rezolUCję, zamieściliśmy już w poprzed- towarzyszów. W wyniku dyskusji powzięto 
nim numerze "Łodzianina-. cały szereg uchwal: organizacyjnych, 

Wnioski i rezolucje referował w uchwał dotyczących stanowiska w spra-
imieniu Komisji Wnioskowej tow. Zda.. wie rozwiązania zarządu Kaśy Chorych 
nowski. oraz uchwałę w sprawie bezrobocia i kry .. 

Uchwalono rezolucje: w sprawię zysu gospodarczego, którą podajemy po-
• ytuacji politycznejJ w sprawie sytuacji niżej: . 
gospodarczej, w sprawie demokratyzacji ,.Konferencja Międzydzielnicowa Pol­
życia gospodarczego; szereg rezolucji w skiej Partji Socjalistycznej Okręgu Łódz­
sprawie ustawodawstwa robotniczego, kiego odbyta w dniu 12 czerwca 1929 r. 
a mianowicie domagające się: wprowa- stwierdza: 
dzenia w przemyśle 7 godzinnego dnia 11 że w wyniku, po majowego syste­
pracy, zniesienia ustaw o przedłużeniu mu rządzenia oraz specjalnej gospodarki 
godzin w -handlu, ochrony pracy kobiet finansowej w kraju, stanęliśmy wobec ol" 
i młodocianych, rozszerzenia nadzoru brzymiego kryzysu gospodarczego, jakie­
in,pekcji pracy; protest przeciwko wy- go Polska jcszcze nie przeżywała, zaś 
cofaniu przez Rząd z Sejmu proje.ktu Łódź robotnicza, znana z nędzy mas i o" 
ustawy o ubezpieczeniu na starośćj gromnych potrzeb znalazła się wobec 
protest przeciwko łamaniu. przez Rząd trzydziestotysięcznej armji bezrobotnych, 
i władze nadzorcze ustawy o Kasach wycieńczonych ciężkiemi warunkami pra" 
Chorych, oraz żądanie zakazu pracy cy i niskiemi warunkami płacy, bez środ .. 
nocnej w piekarniach. Następnie uchwa" k6w do życia, bez pomocy Rządu i przy 
lono rezolucje: w .prawie organizacji i jego całkowitej obojętności; 
taktyki, w sprawie organizowania kobiet 2) że cały ciężar walki z kryzysem 
l młodocianych, oru w sprawie mani- gospodarczym na' terenie Łodzi spadł 
festacyjnego poporcia "Dnia Kobiet"; swoim brzemieniem na samorząd socjali­
protest przeciwko tworzeniu przez wła- styczny, pomimo olbrzymich potrzeb w 
dze ,w przedsiębiorstwach państwowych dziedzinie opieki społecznej, zdrowotno,. 
związków t.zw przysposobienia wojsko- ści publicznej, higjeny, pomocy matkom i 
wegoj iq danie równego prawa do pracy dzieciom, inwalidom pracy i starcom przy 
dla robotników mniejszości narodowych; bardzo niskim i niedostatecznym budże" 
wniosek, upoważniający Komisję Cen.. ciej 
tralnla do wyznaczenia podatku od 
Zwillzków na instytucje oświatowe, jak 
T. U. R. i Rebotnicze Tow. Przyjaciół 
Dzieci; protest przeCiwko .Konfiskacie," 
.Międzynarodówki-, przez cenzuręj 
wreszcie - wniosek "upoważniający 
Komisję Centralną do podniesienia 
obecnej wkładki do Komisji do wy,so .. 
kości 5 groszy od każdej wkładki mie­
si.ęcznei; PI, gr. do każdej wkładki t y-

3) że najlepszym tego dowodem jest, 
iż ogromne wysiłki przedstawicieli samo" 
rządu socjalistycżnego, czynione nieje­
dnokrotnie u sfer rządowych w Warsza" 
wie w postaci całego szeregu interwencji, 
memorjał6w, konfarencji i t. p. nie przy­
niosły żadnego rezultatu, gdyz Łódź robo­
tnicza na walkę z 'bezrobociem, na walkę 
z głodem, do dnia dzisiejszego nie otrzy" 
mała ani grosza ze strony Rządu; . 

4) Konferencja stwierdza, iż tak zw. zwłocznej pomocy dla szerokich mas ro" 
szumnie w okresie pomajowym part ja botniczych, udzielenia pomocy finansowej 
"Sanacja Moralna" i "Związek Naprawy samorządowi celem zatrudnienia bezrobo­
RzeczYPofpolitej" obecnie kompromito- tnYch 
wana i przybierająca nową nazwę "Związ' Konferencja zwraca się do Władz 
ku Mocarstwowego Polski- s .tała się dla Naczelnych P. P. S. i Związku Parlamen­
kraju uosobieniem zdziczenia moralnego, tarnego Polskich Posł6w Socjalistycznych 
bezkarnego wyuzdania oraz uprawiania z żądaniem poczynieni" krok6w w kierun .. 
bandytyzmu prasowego przez świadome ku zwołania Sejmu na nadzwyczi~jną sesję, 
okłamywanie szerokich rzesz robotniczych, stawiając w pierwszym rzędzie na porząd­
rzucanie oszczerstw i odwracanie uwagi ku obrad sprawę kryzysu gospodarczego 
od swych pożałowania godnych skutk6w W Polsce, walki z bezrobociem i zapo .. 
rządzenia krajem; m6g Rządu dla głodujących. 

5) Konferencja stwierdza, iż zaże.. Konferencja zwraca się z apelem do 
gnywanie kryzysu i rozwiązanie zagadnie.. całej klasy robotniczej .Łodzi i okolic. ce~ 
ni-a bezrobocia jest wyłlłcznym obowiąz" lem zwrócenia bacznej uwagi na działa 1-
kiem Państwa, zaś samorządy w wypadku ność grup rządzących w Polsce w dzie .. 
tym mogą współdziałać i pomagać Rzą- dzinie politycznej i gospodarczej w od­
dowL Konferencja stwierdza wielką obo" niesieniu się do interesów klasy robotni­
jętność Rządu w stosunku do olbrzymich Iczej i jednocześnie wzywa klasę robotni­
potrzeb szerokich mas robotniczych. czą do skupienia się pod sztandarami 
Konferencja domaga ,się od Rządu nie- P. P, S-u". 

Pi~tnujemy· kłamsłwa 
f,Glosu Polskiego f

' i 'fHaslaU. 
Od czasu do czasu ukazują się 

wzmianki dziennikarskie, a roz­
dmuchiwane przez suchotnicze pi .. 
sma sanacyjne "Glos Polski i "Haslo" 
do rozmiarów bomb sensacyjnych, 
o rzekomo mających nastąpić zmia­
nach na stanowiskach w Prezydjum 
Magistratu m. Łodzi. 

Stwierdzamy: wiadomości te są 
wyssane z palca, nieprawdziwe. W 
stanie zdrowia towarzysza prezy" 
denta Bronisława Ziemięckiego na­
stąpiła znaczna poprawa. Po ·prze .. 
prowadzonej kuracji i odpoczynku 
towarzysz' prezydent Ziemięcki po .. 
wróci na swe stanowisko. 

Proletarjat Łodzi i robotniczej 

Polski wyraził swe oburzenie tym, 
którzy stwarzają takie. warunki w 
których wydatna praca dla dobra 
obywateli miasta Łod-~i, napotyka 
na kolosalne trudności, i tym któ" 
rzy pośrednio stali się przyczyną 
zachorowania towarzysza Ziemięc .. 
kiego, -

Piętnujemy i wyrażamy wzgar .. 
dę tym pismakom, którzy z nie .. 
szczęścia tak krystalicznego czło .. 
wieka, jakim jest towarzysz Zie .. 
mięcki, starają się czynić sensację, 
w celu poprawienia zaszarganej po­
zycji, jPką w Łodzi zajmują świstki 
zwące się: 

"GŁOS POLSKI" i "HASŁO". 
• ________________________ ... ________ .a ________ ~--.---------------------------------------------------
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Z lat męki, krwi i walki. 
Szkic napisąny z okazji XXV-lecia dzielnicy "Górnej" 

Ludność miasta podzielona została na 
sześć kurji, z czego ostatnia VI była robotniczą, 
dzięki tak przeprowadzonym wyborom 200 fabry­
kantów wybierało 10 radnych i 17.000 robotników 
taką że samą ilość radnych. 

Part ja wystąpiła z własną listą, tworząc "Ro­
botniczy Komitet Wyborczy Socjalistów Polskich'.'. 
Towarzysze nasi pracowali przy wyborach z naJ­
większym wysiłkiem i zaparciem się siebie, bez żad­
nego za tę pracę wynagrodzenia. 

Zwoływano cały szereg wieców. Trybuna 
wiecowa była jedynem legalnem miejscem, na 
którem mniej krępowani przez policję działacze 
robotniczy mogli ideę socjalistyczną rozwijać przed 
masami. Dlatego każdy wiec, choćby naj dalej ' poło­
żony od dzielnic, przez robotników zamieszkałych, 
był przez nich szczelnie zapełniany. 

Dzielnica "Górna" zorganizowała w ~~iach 31 
10 i 17 stycznia 1917 roku wiece w sal! Jada~n~J 
fabryki Leonhardta. N a wiecah. tych przemawIalI.: 
tow. tow. ' dr. Witold jodko, Rajmund jaworowskI, 
Aleksy Rżewski, Stanisław Wojtaszek. 

Głosowanie odbyło się w dniach od 18 do 21 
stycznia 1918 roku, P. P. S. otrzymała .1430 gło­
sów i jednego radnego: tow. A. Rżewsklego. 

Miejscem z którego. szły nici ()~g~izacyjnej 
pracy na dzielnicy "GórneJ" była herbacIarma robot­
nicza "Naprzód", mieszcząca się w domu pr~y ul. 
Nowo-Zarzewskiej -Nr. 24. Tam odbywały ,SIę ze­
brania komitetu dzielnicowego, masówki polltyczne 
i od czasu do czasu posiedzenia O. 'łZ. R-u, a na-

wet konferencje międzydzielnicowe. 
Rok rocznie part ja organizowała święto l-go 

maja ~ wystąpieniami ulicznemi. Skutkiem odezw 
na 1-szy maj, a wzywających do strajku, w dniu 
3 kwietnia 1917 roku ukazało się ogłoszenie guber­
natora wojellllego von Schmita, zabraniające sze­
rzenia agitacji wśród robotników, zatrudnionych 
w instytucjach uznanych jako istniejące dla potrzeb 
wojennych. 

W ogłoszeniu czytamy: 
" ... kto będzie wzywał publiczność, wo­

bec kilku osób, albo w illlly sposób do nie­
posłuszeństwa względem tego rozkazu, ukarany 
źostanie podług rozporządzenia Pana Generał 
Gubernatora w Warszawie z dnia 8 lutego 
1916 roku, śmiercią, a w wypadkach mniej 
ciężkich więzieniem najmniej dwuletniem ... " 
Mimo wszystko przestroga nie podziałała. 

Dnia l maja 1917 roku manifestowano na ulicach 
Lodzi, bito się z policją i żandannerją polową. 
Wieczorem ukazało się następujące ogłoszenie pod­
pisane przez cesarsko-niemieckie prezydjum policji: 

"W niektórych punktach miasta zgroma­
dziły się dzisiaj żywioły namówione przez 
złych doradców i dały się porwać do gwał­
tów przeciw policji. Pewna ilość winnych 
została pochwycona i oczekuje na sutową 
karę· . 

Ostrzegam bard,zo energicznie przed po­
wtórzeniem się tego rodzaju wystąpień. 

Przeciwko każdemu zbiegowisku, prze­
ciwnemu przepisom, wystąpi się z bezwzględną 
surowością, opór i rozruchy będą ukarane 
według prawa wojennego". ' 
Tak więc proletarjat Łodzi nie uląkł się gróźb 

okupantów niemieckich, jak nie lękał się gróźb 
i kar najeźdźcy rosyjskiego. Agitacja rozszerzała 
się, wnikała w każdy zakamarek życia robotniczego. 

Po aresztowaniu i ucieczce towarzysza "Przeboja"­
Rżewskiego, przybył do Łodzi dla prac organiza­
cyjnych ,tow. "julek" - Birencwajg, a po jego 
wyjeździe tow. "Stefan" - Aleksander N apiórkow­
.ski. N a masówkach organizowanych przez dzielnice 
"Górną" przewijało się cały szereg towarzyszów· 
krzewiących świadomość socjalistyczną, a :więc p~ 
"Przeboju" przychodził "julek", "Prometeusz"­
Gulewski, "Murawa" - Wojtaszek St., "Zagłoba"­
Klimaszewski, Zygmunt Lubicz (poeta-lęgjonista), 

~ "Stefan", - Napiórkowski, "Poraj" - Rapaiski Sta­
nisław. 

Odgłosy rewolucji rosyjskiej przyspieszyły tętno 
krwi robotników łódzkich. Part ja organizuje bojowe 
oddziały, występujące pod nazwą "Samoobrona 
robotnicza", a na czele których w Łodzi staje tow. 
"jarosław" - Jarecki. ~ 

Trudną była l bardzo niebezpieczną praca 
członków organizacji bojowej "Samoobrony robot­
niczej'" bowiem tylko za przytrzymanie i znalezie­
nie broni przyaresztowanym groziła kara śmierci. 
Lecz towarzysze bojowcy godnie reprezentowali 
swych poprzedników z lat rewolucji rosyjskiej 
1905 roku. . I ' '. Part ja odczuwała brak własnej drukarni i uza-

I leżmana była od dobrej woli właścicieli drukarń. 
już w 1916 roku instruktor bojowy tow. Antoni 
Purtal dostaje zaszczytne polecenie wprowadzenia 
w życie drukami partyjnej. Sprowadza więc do 
mieszkania swego ojca maszynę drukarską t. zw. 
"bostonkę Piłsudskiego" i na niej odbija cały sze­
reg odezw partyjnych. Praca ta połączona była ze 
stałem niebezpieczeństwem "wsypy", bowiem miesz­
kanie to znajdowało się w pałacyku Schweikerta 
przy Al. Kościuszki Nr. 39, zajętym przez l2ie­
miecką. wojskową. pocztę polową.. 



ŁODZIANIN 

MORALNI SANATORZY 
z "GŁOSU POLSKIEGO" i "HASŁA". 

klika większych łapówek". A drugi za§ 
oświadcza: "zeznaję, te kwalifikacje p. 
Rajcha Stanisława na nauczyciela szko­
ły powszechnej są nieodpowiednie, a 
papit.ry służbowe, przez niego przedło­
żone, muszą być fałszywe". 

Są tam jeszcze jakieś spodnie po .. 
życzone od kolegi a nie zwrócone. Ale 
to drobiazgi. Choć czasami i to ważne. 

Zresztą w aktach osobistych p. 
Rajcha będących w Magistracie jest 
notatka krótka: "został zwolniony za 

nadużycia służbowe". Koniec! 
Oto obra2.ki maleńkie ludzi, którzy 

chCłł wprowadzić sanację, uzdrowić sto­
sunki, którzy reprezentują ideały dnia. 

Oto obrazki, raczej sylwetki ludzi 
którzy walczą z pianą na ustach prze­
ciw socjalistom. Nie trudźcie sięl nie 
potrzeba. To wam nie pomoże a nam 
to wcale nie zaszkodzi. Pan Bóg nie 
winien temu, że stworzenie czworonożne 
czasami łeb podniesie do góry i zawyje. 

Ela. 

Ze wstrętem rozpoczynam ten arty­
kuł. Przyznam się szczerze, że przeglą­
dając materjały służące mi do na pisa­
nia go, wywoływały myślowe wrażenie 
iakiegoś niezbyt wonnego zapachu. 
Lecz trudno, . obowi,zek dziennikarski 
nakazuje zapomnieć o wszystkiem, kie­
dy chodzi o dobro społeczne, o konie­
czność podania czytelnikom pewnych 
faktów bez żadnych obsłonek do wia­
domości. 

A czemu to .Hasło· tak atakuje 
Magistrat? Ano był w Magistracie pan 
radny Szwankowski, starał się o ogło­
szenia dla .Hasła", a ponieważ ono 
nic tymi steraniami nie skórało .•. ' więc 
.słodko· pisze o Magistracie. Prywa­
tnie mówiłłC, to w naszym życiu nie je­
den chciałby ' miet korzyści, jak mannę 
z nieba płynącą, aby jąootrzymać, trze­ LUDZIE O MIEDZIANEM CZOLE. 

Niedawno rozpoczęła się kampa­
nja pneciw naszym towarzyszom, któ­
rzy z woli ogółu robotniczego zajęli 
kiero\1lnicze stanowiska w samorządzie 
łódzkim, jak i też specyfi czna naganka 
przeciw samemu samorządowi. 

Akcję tę prowadzą dwa dzienniki 
łódzkie o zabarwieniu politycznem, bar­
dzo modnem obecnie, o zabarwieniu 
sanacyjnem, do czego się zresztą sami 
przyznają. Jedno z tych pism, do nie­
dawna wychodzące z polecenia i fun­
duszów łódzkich kapitalistów "Hasło 
Łódzkie" , a drugie zaś kierowane nie­
wprawną ręką neodziennihrza, łowcy 
koncesji i ziemianina "Głos Polski". 

Robotnikom Łodzi znana jest ha­
niebna rola, jaką "Hasło" wzięło na 
siebie w czasie ostatniego strajku włó­
kniarzy. Strajk ten pragnęło to pisemko 
złamać przez podawanie błędnych in­
formacji i wprowadzanie zamętu w'ród 
strajkujących. Nic dziwnego I w intere­
sie kapitalistów było: złamać solidar­
ność robotników!. a przecie "Hasło" 
jest kapitalistycznem pismem - więc 
robiło co mogło. 

Robotnicy też potraktowali odpo­
wiednio tego słueusa Grohmanów, Szaj­
blerów, Poznańskich i innych, ogłasza­
jąc bojkot tego pisma. Obecnie kto 
chce kryje się, albo nawet okrywa . się 
szatami sanacji. Uczyniła to też redak­
cja .Hasła". Moralność! wielkie słowo 
lecz któi to jest ten, co te słowa głosi~ 

Na czele redakcji "Hasła" stoi pan 
Henryk Rypczyński, kto on jest? nie­
bardzo o tem ludzie wiedzą. Ale i ten 
sam pan niebardzo też lubi o sobie 
mówić. A dobrze by było, . aby powie­
dział prędzej niż inni zaczną o tem 
mówić, a wróble świergotać. Dobrze by 
było, by powiedział za co został wy­
d.lony z ",A. E. a.", cóż to za powód 
"nagłego" rozstania się z tą firmą? 

Pamiętamy pana Rypczyńskiego z 
okresu czasu gdy pracował w .Rozwo­
ju" i na naszą organizację psioczył. 
Nasz "Łodzianin" zainteresował się 
wówczas panem Rypczyńskim publicz~ 
nie. No i po tym publiczRym zaintere­
sowaniu się osobą pana R.. znikł on 
z ",Rozwoju", przestał pisywać. Nie było 
o nim słychać. Obecnie znalazł przy­
tułek w "Haśle". Nol nol co prawda, to 
jeszcze nie "A. E. G.", ale o tem me­
żna coś pomówić. 

ba użyć sprytu. W dziennikarstwie po- Demagogja, w obślizgłej od brudu 
kroju "Hasła" sprytu nie trzeba, wystar- szacie kłamstw, zajmuje szpalty dwuch 
czy bić w ten Magistrat za ... niedanie sanacyjnych pism łódzkich "Hasła" i 
ogłoszeń! Jak się takie zachowanie na- "Głosu Polskiego". Przytulisko to zna­
zywa? 8ardzo brzydko, więc nie po- lazł. dl. siebie organizacja, której dzia­
wtórzę. łalność wśród robotników łódzkich za-

Nie wiele odbiega moralna strona pisała się i upamiętniła bezwstydem 
",Głosu Polskiego" od swej siostrzycy wysługiwania się "bez mydła" kapita­
.Hasła", Sam redaktor naczelny p. Cie- łowi oraz faszyzmowi. 
lecki, gdyby zechciał napisać na naczel-I W bieżącym tygodniu umieściły te 
nym miejscu swego numeru artykuł pisma sprawozdanie z zebrania N. P. 
"Za co zostałem zwolniony ze Sejmiku R-u, w którym to sprawozdaniu pod· 
Łódzkiego", pomógłby trochę w oczy- kreślone zostało, skierowane pod adre­
szczeniu atmosfery. Ludzie są ludźmi, sem czynników rządowych żłłdanie roz' 
gadają - ażeby takie . gadanie przer- wiązania obecnej rady miejskiej i za­
wać, trzeba powiedzieć prawdę. Pan wieszenia w czynnościach magistratu. 
redaktor "Głosu" Władysław Cielecki Czem umotywowali to swoje żqda­
miłuje napewno nie mniej prawdę niż nie? spytacie napewno czytelnicy. Ni­
my. A więc?.. czeml Zupełnie niczeml Rozpasana i 

Lecz ostoją tego pisma jest ktoś bezkarnie hulająca ~emagoeja N.P.R~u 
inny. Syn właściciela dóbr ziemskic;:h, dostaje rozstroju nerwowego-nie mo· 
zięć właściciela znanego hotelu "Polo- gąc znaleźć motywów do wystąpienia 
nja" - a więc człowiek zamożny, któ- przeciw obecnemu zarządowi miasta. 
remu to jednak nie przeszkadza łowić Więc szukają dziury w całem. 
koncesje, choćby dla odebrania możno- Nie znajdą jej, choćby dostali bia­
ści uzyskania ich przez inwalidów wo- lej gorączki przy zalewaniu .. robaka". 
jennych, a wyciłłgających rękę do ofiar- Łódź pod IJ'złłdami socjalistycznej 
nOlei publicznej. Człowiek zdrów jak większosci jest jednym z tych miast, 
koń, koncesyjki ma, a dla ironji inwa- które w czasie szalejącej burzy gospo­
lida beznogi, nieszczę~Hiwy otrzymać darczej i kryzysu stoi samodzielnie i 
jej nie mógł. Że pan Hipolit Piątkowski prowadzi gospodarkę samorządową pod 
ma wybitne stanowisko w Strzelcu, to znakiem realnej i korzystnej pracy dla 
nie powód do takiego traktowania in- ludności m. Łodzi. 
walidów. Że pan Piątkowski jest w sa- Bez potyczek rZłłdowych, z których 
nacji, to im zaszczytu nie przynosi, bo- utrzymywał się poprzedni N.P R· owski 
wiem zdradzał ją jeszcze w czasie wy- zarząd miasta, prowadzimy szereg robót 
borów do Rady Miejskiej Cz.y to pierw- inwestycyjnych. Zatrudniamy podwójną 
szy i ostatni raz nie śmiemy przesqdzać. ilość robotników, a więc więcej niż po-

"Lepszy gość" to jeden z wybit- przedni zarzłłd 'miasta. Buduje się domy, 
nych współredaktorów "Głosu Pelskie- aby nie dozwolić na wyzysk szerokich 
go" niejaki Stanisław Rajch o przeszło- rzesz robotniczych przez kamieniczni­
ści zamglonej i to bardzo. ków. Rozszerzyliśmy działalność opieki 

Wyświetlić ją, to nie nasza rzecz. społecznej w dwójnasób. Uprawiamy 
Leży to w mocy pana Rajcha. Lecz by zachwaszczoną przez poprzedników go­
mu pomóc trochę i pamięć odświeżyć, spodarkę miejskłł. 
przytoczymy wyjątki z zeznań swego Patrzqc na ten kolosalny wysiłek 
czasu złożonych przez nauczycieli pa- i pracę naszych towarzyszów w łódz­
nów Bibergela Br. i Hendlera H. kim samorządzie, widzimy całą bezczel-

Otói jeden z tych panów tak pi- ność- uchwały, powziętej przez N.P.R. a 
sze: "pan Rajch Stanisław wziął ode- z taką radością umieszczonej w tych 
mnie dwadzieścia tysięcy marek za za- pismach, które zgo :lnie z przysłowiem 
łatwienie sprawy mieszkaniowej. Ponie- "Wart Pac pałaca .... , dopełniają się wza­
waż p. Rajch w tym czasie nie był za- jemnie w bezgranicznem rozwodnieniu 
jęty w biurze mieszkaniowym... sprawy mózgu. 
tej zasadniczo załatwić nie mógł, uwa~ Tę cyniczną bezczelność omie­
żam wzięcie powyższej sumy za szan- dzianem czole widzimy jaskrawie uwypu­
taż. Zaznaczam, że znane mi są wy- klającą się, gdy przypomnimy sobie, że 
padki, z których p. Rajch, będąc zaję- ci sami enperowcy, rządząc w poprzed­
tym w biurze mieszkaniowym, wziął nim Magistracie nie podnosili na swych 

zebraniach uchwał, żądających roz­
wiłłzania rady o bezwzględnej więk­
szości enpeerowsko-chadecko-endeckiej: 

gdy odstępowali Elektrownię łódz­
ką farbowanym szwajcarom, przynosząc 
tym samym kolosalny uszczerbek miastu; 

gdy ich prozedstawiciele brali za 
posiedzenia w Elektrowni po kilkanascie 
tysięcy złotych do własnej kieszeni, 
bezprawnie, bowiem wbrew uchwale 
Rady miejskiej; , 

kiedy ukrywali dochody budżetowe 
przed płatnikami podatków komunalnych 

kiedy enperowcy zwalniali setki 
pracowników miejskich i wypłacali im 
setki tysięcy złotych odprawy z fundu­
szów publicznych, jedynie dla tego, aby 
na miejsce zwolnionych móc przyjąć do 
pracy. swoich agitatorów wyborczych; 

kiedy ich przedstawiciele w ma~i­
stracie, biorąc pieniłłdze jako prezy­
denci i ławnicy, zarabiali drugie pensje 
prowadząc swoje prywatne interesy; 

k~dy z obory miejskiej wywożono 
karetkami pogotowia, zdrowe i padłe 
nawet cielęta, sprzedajłłc je \v mieście, 
co udowodnione zostało za obecnej 
kadencji na komisji dyscyplinarnej. 

kiedy z najbiedniejszej ludności 
ściągali podatek obrotowy za sprzedane 
przez Wydział Handlowy środki żywno­
ściowe i opałow~ a podatku tego nie 
wpłacono do Kasy Skarbowej, zarabia­
jąc na nędzy robotniczej setki tysięcy 
złotych; 

kiedy robiono oszczędności na 
chorych, na starcach i dzieciach a nie­
oszczędzano pieniędzy miejskich, miastu 
należnych za posiedzenia w Elektrowni 
i Tramwajach, chowając je do prywat-
nych kieszeni. • 

Nie możemy wyliczyć wszystkich 
tych nieprawości, bo miejsca nam by 
nie starczyło, lecz i te wystarczłł by 
wykazać, że uchwały podejmowane przez 
enpeer powodowane są nie troskłł o 

miasto, a żalem za postradane 
bezpowrotnie źródła dorobku osobistego 

Stwierdzamy, że całość poprzed­
niej gospodarki miejskiej była hańbą i 
sromem, za którą łódzka klasa robo­
tnicza, tak bardzo enperowski i tak 
bardzo narodowy blok samorządowy 
rozpędziła na cztery wiatry. 

Poznał łódzki robotnik demagogję 
N.P.R-u wówczas, pozna ją i należycie 
potraktuje dziś, choć skryła się po za 
obliczem sanacyjnych (pożal się Boże) 
piśmideł. 

________________________ • _________________ • __________________ .... I ______________ ~-------------------

Mała maszyna nie wystarczała. W grudniu 
1917 r. otrzymuje on polecenie z Okręgowego Ko­
mitetu Robotniczego organizowania większej dru­
kani. W tym celq wynajmuje w suterynie domu 
przy ul. Pańskiej Nr. 77 własne mieszkanie, gdzie 
dla pozoru zakłada pracownię stolarską. W dru­
karni tej składa się "Łodzianina", "Wezwanie, 
"Informatora" oraz odezwy- i ulotki dla P. P. S., 
jak i dla P. O. W. Dom, w którym mieściła się 
drukarnia partyjna był bardzo ruchliwym oraz 
mieszkało w nim kilku sędziów wojskowego sądu 
polowego i dwuch oficerów policji. Drukarnię tą 
prowadzi do dnia 26 lipca 1918 roku, t. j. do dnia 
wejścia policji, do dnia w którym w obronie wła­
snej kładzie trupem niemieckiego schutzmana. 

Pertraktacje pokojowe w Brześciu Litewskim 
i pokój zawarty przez niemców z bolszewikami, 
oddaje część Polski, Chełmszczyznę w ręce Ukrainy. 
W Łodzi jak i w całej Polsce wybuchają protesty. 
Part ja prowadzi masy na ulicę. Manifestacja zostaie 
krwawo rozpędzona przez wojsko i policję. 

A potem 1 maj i znów manifestacja i zuów 
walka. 

Praca partyjna wre. Tow. "Stefan" prowadzi 
energiczną akcję, dążącą do połączenia ruchu socja­
listycznego, akcja daje wyniki, olbrzymia część 
łódzkiej "lewicy" solidaryzuje się z programem 
niepodległościowym P. P. S. 

Dzielnicy "Górnej" przypada ten zaszczyt, ~e 
w jej lokalu zakończone są ostatnie rozmowy. 
Rozłam w "lewicy" staje się faktem. 

Wojna. zbliża się ku końcowi. Zwycięski pro­
letarjat obala tron za tronem. Part ja wz-ywa lud do 
walki o wolność, do walki z okupantami. Rozpo­
częta zostaje akcja rozbrajania niemców. 

Dnia 11 listopada 1918 roku zi ścił się długo­
letni seIl, marzenie miljoIlów ludzi. Przybrał realny 

\vyraz jeden z punktów programu P. P. S. - Pol­
ska, ramionami i ofiarą ludu pracującego uzyskuje 
niep0dległość. 

Dzieje dzielnicv "Górnej" w okresie wojny 
światowej i okupacji niemieckiej są ściśle związa­
ne z dziejami całej organizacji łódzkiej. Nie mniej 
dzielnica "Górna" z całych swych sił walczyła 
i pracowała dla wielkiej sprawy. Członkowie jej 
zapominali o sobie, o swym bycie rodzinnym -
dla idei. 

I dlatego, patrząc na okres ten kolosalnie 
ciężkiej walki o prawo do życia, walki o ideę, 
może dzielnica z czystem ,sumieniem i dumą po­
wiedzieć: 

I myśmy tam byli ... 

Z LAT MĘKI I WALKI. 1919-1929. 
"Z oparów krwi, z pobojowiska narodów, 

z wysokiej trybuny sumienia" uderzxło w świat 
wołanie: koniec wojnie ! koniec mordom! chcemy 
pokoju! 

Najwięksi mocarze świata, chłop i robotnik, 
trzymając w swej garści karabin, kierując 
wylotami luf armatnich, poderwali się, otrząsnęli 
z odrętwienia. Spopielały, zszarzały twarze wład­
ców kapitału. 

Pokój zawarto. Rozdygotana ciągłym hukiem 
wystrzałów ziemia i ludzkość jeszcze nie wierzyła, 
łowiąc uchem ostatnie echa gromów. Narody zmę­
czone walkami przysiadły wyczerpane, rany swe 
liżąc jak psy pokaleczone. 

N a gruzach trzech mocarzy wykwitł kwiat 
wolności. 

Oto Polska Republika zakłada podwaliny swego 
ustroju państwowego. 

Lud z wywalczeniem wolności politycznej 
bierze w swe posiadanie cały szereg pozycji 

do tej pory zwycięsko bronionych przez kapitał. 
Program minimalny P. P. S. ma w nich swe od­
zwierciadlenie: 

"Powszechne, równe, tajne, bezpośrednie 
głosowanie dla wszystkich obywateli bez róż­
nicy płci po ukończeniu 21 roku życia. Przed­
stawicielstwo proporcjonalne. 

Szeroki samorząd prowincjonalny i gminny. 
Ubezpieczenie na wypadek choroby, sta­

łej niezdolności do pracy, od bezrobocia i od 
wypadków. 

Ośmiogodzinny dzień pracy. Angielskie 
soboty. 

Zakaz pracy nocnej kobiet i robotników 
młodocianych. 

Zakaz pracy dzieci. 
Zwolnienie od pracy kobiet na cztery 

tygodnie przed i sześć tygodni po połogu, 
z jednoczesnem wypłacaniem zasiłku choro­
bowego. 

Wolność słowa, druku, zebrań i stowa­
rzyszeń. 

Wolność zmów j strajków robotniczych. 
Bezpłatne, obowiązkowe i powszechne 

nauczanie. 
Lecz to nie wszystko. Z pośród innych · te 

ważniejsze . O nie to towarzysze nasi walczyli, 
plamami krwi swej serdecznej znacząc ulice, ofia­
rując tej walce swe młode życie. 

Łódź po zawarciu pokoju zalana została falą 
uchodźctwa dobrowolnego i przymusowego z Nie­
miec, masowym powrotem robotników z okolicz­
nych i dalszych wsi. Ulice zaroiły się od mundurów 
żołnierskich, powracajl\cych z niewoli. (d. c. n.) 



Posłowie i senatorowie 
radzą~ 

Plenarne posiedzenie Z. P. P. S. 

We wtorek 11 czerwca w Warsza~ 
wie odbyło się posiedzenie plenarne 
ZPPS. pod przewodnictwem ' tow. M. 
Niedziałkowskiego. 

Tow. Niedziałkowski powitał na 
wstępie w serdecznych słowach t . . sen. 
d~ra D. Grossa, nowego uczestnika na~ 
szej pracy parlamentarnej, poczym udzie­
lił głosu tow. K. Pużakowi, sekretarzo­
wi generalnemu CKW. t który zrefero­
wał położenie organizacyjne Partji oraz 
zadania najbliższe na przyszłość. 

Następnie towarzysze - posłowie i 
senatorowie złożyli krótkie sprawozda­
nia ze stanu pracy i z nastrojów spo­
łecznych w okręgach poszczególnych. 

Sprawozdania dały ~nóstwo nie­
zmiernie ciekawego materjału. Duże 
wrażenie wywołało - pomiędzy inny. 
mi-sprawozdanie tow. Dzięgielewskie .. 
go, posła woj. poleskiego, opisujące ja" 
skrawe przykłady zupełnego załamania 
się polskiej idei państwowej na t. zw. 
kresach wschodnich, załamania się, 
które wynikło logicznie z trzechletniej 
działalności "sanacji moralnej u. 

Sprawozdania wykazują· ....., ponad 
wszelką wątpliwość - katasbofę wpły­
wów obozu BB., potężne wzmocnienie 
się PPS., a jednocześnie rosnące znie~ 
chęcenie i rozczarowanie mas w sto­
sunku do dzisiejszego ' systemu rządze­
niaj rozczarowanie to przeszło już po­
wszechnie w gniew i w oburzenie. 

Tow. M. Niedziałkowski zreferował 
z kolei ' og6lną . sytuację ' polityczną i go-
spodarczą kraju. . 

W dyskusji zabierali, głos tow. tow. 
J. Kwapiński. J. Stańczyk, poczem Z.P. 
P. S.,"~ po załatwieniu wewnętrznych 
spraw organizacyjnych, odroczył się do 
następnego posiedzenia, kt6re zwoła 
Prezydjum. 

Aresztowanie 
Redaktora 

"todzianina" • 
Onegdaj został aresztowany reda .. 

ktor odpowiedzialny "Łodzianina", rad­
ny tow. Aleksander Nowakowski dla od. 
bycia 2-tygodniowej kary ares.ztu. Tow. 
Nowakowski został skazany wyrokiem 
Sądu Okręgowego na 2 tygodnie are­
sztu za umieszczony w "Łodzianinie" 
artykuł o tragicznem zajściu między ro­
botnikiem Ciesińskim a Albertem Ko­
·nem. 

Staranie u prokuratora Markow" 
skiego, by tow. Nowakowski ' m6gł po­
zostać na wolności do czasu załatwie­
nia swych spraw domowych nie zosta­

ło uwzględnione. 

Głupi ' żart. 
Na dworcu Łódź - Kaliska wywiesił 

jakiś złośliwy "dowcipniś" ogłoszeni~, U" 

wiadamiajqce kolejarzy, że rząd zakupuje 
w Magistracie pięć kamienic na Polesiu 
Konstantynowsklem na mieszkania dla kp­
lejarzy. 

To ~amo ogłoszenie wzywa koleje':' 
rzy cbcllcych wprowadzić się do tych do­
mów, aby zapisywali si~ u inżyniera ko· 
lejowego Krajewskiego. 

Jest rzecżą wysoce charakterystycz­
ną, że autorowie tego ogłoszenia podpi­
sali to wezwanie do kolejarzy nazwiskiem 
inż. Krajewskiego, naczelnika wydziału 
ruchu • . 

PJszemy to w przypuszczeniu, że 
podpis jest sfałszowany, bo nie wyobraża­
my sobie, aby inż. Krajewski mógł zdo­
by(! się na tak niesmaczny dowcip wobec 
pracowników kolejowych. 

Oczywiście w całym tym ogłoszeniu 
niema ani słowa prawdy. Domyślamy "się, 
że to ogłoszenie, jak i drugie - które się 
w mieście pojawiło, przesyłane właścicie­
lom domów, ze sfałszowanym podpisem 
inż. Lisowskiego, aby zakładali nowe cho~ 
dnłki i brukowali ulice kostką granitową­
jest Idjotyczną robotą N. P. R~u, która 
już tak niskim i nikczemnym sposobem 
fałszowania podpisów i ogłoszeń "walczy 
z Magistratem". 

r.ODZlA 

Policja rozpędza zjazd 
Kas Chorych 'w Poznaniu 
z polecenia ministra "pracy" pułkow­

nika Prystora. 

Na środę, dnia 12 czerwca ·- r. b. 
został wyznaczony termin walnego do­
rocznego zebrania warszawskiego okrę­
gowego Związku Kas Chorych. Korzy­
stając, z otwarcia wystawy krajowej na 
miejsce obrad zjazdu wybrano Poznań. 
Na zjazd przybyło 60 delegatów . wszy­
stkich Kas Chorych województwa war­
szawskiego. Niestety z nieznanych po­
wod6w zjazd nie odbył się, gdyż w 
chwili rozpoczynania obrad przez pre­
zesa tow. posła Narjena jNowickiego 
na salę obrad wkroczyło czterech _ "'­
mundurowanych i tajnych pol'icjantó",/, 
zabraniając odbycia zjazdud rozpędza­
jąc uczestnik6w siłą. Wobec prote'stu 
tow. Nowickiego w imienIU zebranYch, 
oświadczono, że nie dopuszcza się d? 
obrad~ z polecenia ministra _< pracy i o­
pieki i społecznej ' p. pułk. A. Prystora 
(ładny opiekun Kas Chorych i wogóle 
ubezpieczeń społecznych). . 

Ponieważ zakaz był samowolny i 
wbrew ustawie, minister Prystor praw .. 
dopodobnie pociągnięty zostanie do od­
powiedzialności konstytucyjnej przed 
Trybunałem Stanu. / 

"Dzień Kobiet" 
w Łodzi; ' 

Pięknie i okazale wypadło tego· 
roczne święto "Dnia Kobiet", .skupio~ 
nych pod czerwonemi sztandarJlmi Pol-. 
skiej Partji Socjalistycznej w Łodzi. 

Wielkn sala Teatru Miejskiego 
była zapełniona do ostatniego miejsca. 
Na sali powiewa kilkanaście czerwonych 
sztandar6w. 

Uroczystość, pod przewodnictwem 
tow. Grodzickiej, rozpoczyna się ode­
graniem pieśni robotniczych przez or­
kiestrę dzielnicy bałuckiej. Następnie 
. wygłosili dłuższe okolicznościowe prze­
mówienia tow. Bhorąży Chrupkowa i t. 
prezes Holcgreber. Przem6wienia były 
nagrodzone burzą oklasków. 

Ntls~ępnie w części artystycznej 
brali udział: Halina Zemel·Markowiczowa 
(skęz~pce), Sabina Rozenplatowa (śpiew) 
Artur Feder (fortepjan), koło literacko~ 
dramatyczne TUR-u oraz recytacje. 

Piękną uroczystość zakończono 
odśpjewaniem Czerwonego Sztandaru. 

W godzinach popołuduiowych w 
lobalu związku pracowników Kasy Cho­
rych odbyła się herbatka towerzyska, 
gdzie bardzo mile spędzono kilka gO'­
gzin czasIJ. 

Witamy nasze pismo P.P.S. 
"Głos Robotniczo • Chłopski" 

I 

Dnia 15 czerwca rb., ukazał się 
w Chrubieszowie (województwo Lubel­
skie) nowy tygodnik PPS. pod tytułem: 
"Głos Robotniczo-Chłopski", który zgo­
dnie z zapowiedzią od Redakcji obsłu­
giwać będzie klasę pracującą miast i 
wsi powiatów: Chrubieszowskiego, Za­
mojskiego, Krasnostawskiego, Biłgoraj­
skiego i Tomaszewskiego. 

Adres. Chrubiesz6w, ul. Kilińskie­
go 3. 

Nowemu bratniemu pismu życzymy 
rozwoju i powodzenia. 

Różne. 

Tragedja bezrobotnego. 
Mieszkaniec Będzina Ludwik To­

mala, będąc od dłuższego czasu bez 
pracy, postanowił popełnić samob6jstwo 
wra?: ze swoim 10-letnim synkiem. Wy­
szedłszy z dzieckiem na tor kolejowy 
położył się na szynach i przycisnął 
dziecko do siebie, aby w ten sposób 
obaj zostali przejechani przez nadcho­
dzący pociąg. Dr:ięki przytomności ma­
szynisty, pociąg został zatrzymany. 

T omala stanął przed sądem okrę­
gowym pod zarzutem usiłowania zab6j­
stwa syna. Oskarżony z płaczem przy~ 
znał się do winy, motywując sw6j krok 
ciężkiem położeniem materjalnem. 

Sąd po naradzie skazałTomalę na 
rok więzienia z pozbawieniem praw. Na 
wniosek RdwokaŁa Samogiewicza sąd 
postanowił zwrócić się do Prezydenta 
Rzeczypospolitej z prośbą o zmniejsze­
nie kary do połowy i zawieszenie pozo­
stałej. 

Kurs wakacyjny Zarządu 
Głównego T. U. R. 

'Od dnia 1 do 15 lipca rb., odbę­
dzie się w Sulejowie pod Piotrkowem 
Trybunalskim kurs na temat "Zagadnie­
nia ustroju państwa". 

1. Istniejące formy ust\:oju daw-
ne i obecne. 

2. Demokracja, faszyzm, komunizm 
3. Obecne konstytucje państw. 
4. Dzieje ustroju Rzeczypospoli­

tej Polskiej. 
5. Kon~tytucje polskie. 
6. Obecne projekty zmiany kon-

stytucji. _ 
7. Stosunek socjalizmu do ustro­

ju państwo~ego. 
Zgłoszenia członk6w T.U.R. P.P.S. 

oraz Związków Zawodowych przyjmuje 
Sekretarjat Generalny TUR. w Warsza­
wie Czerwonego Krzyża 20, do dnia 20 
czerwca. 

Prócz wykładów odbywać się będą 
seminarja, wycieczki. Słuchacze mie~ 
szkać będą w internacił~. 

. Wycieczki T.U.R. 
Zarząd Główny TUR. organizuje 

w b. r. następujące wycieczki: 

1. Do Poznania na Powszechną 
Wystawę Krajową trzy wyciec%ki: 

Pierwsza wyruszy z Warszawy dn. 
15 czerwca w nocy, wyjazd z Poznania 
dn. 19 czerwca. Zapisy do 30 maja. 
_ . Druga wyruszy z Warszawy 31 lip· ' 
ca, z Poznania 4 sierpn\a. 

Trzecia wyruszy z Warszawy 7 
września, z Poznania 11 września. 

Wycieczka zwiedza dokładnie wy­
stawę oraz miasto (zabytki architekto­
niczne, muzea, ogr6d zoologiczny i t. p.) 
Koszty 50 zł. od osoby. 

2. W Pieniny (Kraków, Nowy Targ, 
Krościeriko, łódkami przez Dunajec, 
wejście na szczyty: Sokolicy, Trzech 
KorQn i t. d.) od 20 do 28 czerwca. Ko­
szty 57 zł. Zapisy do 8 czerwca. 

3. Nad morze polskie i do Kaszubskiej 
Szwajcarji (port w Gdyni, Oksywje, 
Gdańsk, Oliwa, Sopot y, wycieczka stat­
kiem na Hel, Wieżyca i t. d.) Koszty 56 
zł. Zapisy do 16 czerwca. Wycieczka 
trwać będzie od 30 czerwca do 10 lipca. 

4. W Tatry od 14 do 21 sierpnia, 
odbędą się dwie wycieczki, szlakiem 
łatwiejszym i trudniejszym. aż na szczyt 
Gerlachu. Koszty 65 zł. Zapisy do 1 
sierpnia. 

5. Na Pokucie (Lw6w, Przemyśl, Sta­
nisławów; dolina Prutu, Worochta, szczyt 
Howerli) od 17 sierpnia do 25 sierpnia. 
Koszty 61 zł. Zapisy do 13 sierpnia. 

6. Do źródel Wisly (Katowice, Cie~ 
szyn, Królewska Huta, Biała, Beskidy, 
szczyt Baraniej G6ry, Wisła). od 5 do 12 
sierpnia. Koszty 66 zł. Zapisy do 25 
lipca. 

Podane koszty wycieczek obejmu­
ją: przejazdy koleją, noclegi bilety 
wstępu przy zwiedzaniu. Za pożywienie 
-In czasie trwania wycieczki uczestnicy 
płacą sami. Liczyć je należy 4-6 zł. 
dziennie. Uczestnicy wycieczek nie na· 
leżący do TUR lub PPS płacą o 5 zł. 
więcej. 

Przy zgłaszaniu uczestnictwa w wy­
cieczkach należy powołać -się Fla jedną 
z wymienionych organizacyj, lub przy­
najmniej na znaną organizacji · o'Sobę. 

Pierwszeństwo mają członkowi~ 
TUR i PPS. 

Informacyj udziela Sekretarjat J€"­
neralny TUR, Warszawa, ul. Czerwone­
go Krzyża Nr. 20, oraz sekretarjat TUR. 
z Łodzi przy ul. Narutowicza 50 co­
dziennie od 7 do 9 godz. wieczorem. 

O pr6cz wymienionych wycieczek 
odbędzie się w połOWie lipca wycieczka 
do Danji, dwutygodniowa. Szczegóły zo­
staną wkrótce podane. 

Z życia partji. 
Dzielnica Bałuły. 

W niedzielę, dnia 23 czerwca b. r. 
o godz. 10 rano, odbędzie -się og6lne 
zebranie członk6w partji w celu om6-
wienia bardzo ważnych spraw. Uprasza 
się o jaknajliczniejsze i -punktualne 
przybycie. 
. Orkiestra ddeln. Bałuty. 

W sobotę, dnia 22 czerwca r. b., 
o godz. 6 po połudnJu oqbędzie się ze­
branie wraz z komitetem dzielnicowym. 
Sprawy ważne. Uprasza sią członków 
orkiestry o juknajliczniejsze i punktu­
alne przybycie. 

Nr. 24 

Dzielnica Księży Młyn 
W sobotę, dnia 15 czerwca 1'. b., 

o godz. 7 wiecz. w lokalu własnym przy 
ul. fabrycznej nr. 2, odbędzie się Ogól· 
ne zebranie (mas6wka) dla członków 
i sympatyków dzielnicy Księży Młyn. 

Referat wygłosi tow. poseł Ko­
walski na temat .0 działalności samo' 
rządu m. Łodzi". 

Towarzysze i s}'mpatycy stawcie 
się licznie. 

Dzielnica Prawa. 
W środę, dnia 19 czerwca r. h., o 

godz. 7.30 wiecz.. w lokalu O.K.R., ul. 
Piotrkowska nr. 83 odbędzie się ma­
sówka. Referuje tow. ławnik wydziału 
budowlanego Izdehski, jak również ko­
mitet zda sprawozdanie z konferencji 
międzydzielnicowej. Członkowie i s~m­
patycy stawcie się licznie. 

Dzielnica Lewa. 
W sobotę, 15 b m, o g. 8 wiecz. 

w lokalu dzielnicy Lewej odbędzie się 
zebranie członków i sympatyków partji 
na którym wygłosi referat tow. Józef 
Endrych p. t. "Budowa domów robo­
tniczych". O liczne przybycie uprasza 
Komitet. 

l życia Czerwonego- Harcerstwa 
Komenda Hufca Czerwonego Harcerstwa 

Narutowicza 50. 
W środę. dnia 19 czerwca o godz. 18 w. 

odbędzie się odprawa komendarltek i komen-
dantów gromad w Komendzie Obwodu. . 

Gromada im. Marji Konopnickiej 
ul. Wólczańska 196. 

Zbiórka w sobotę; ania 15 czerwca o godz. 
17-ej p. poł. 

Gromada żeńska im. Narutowicza 
uJ. Rzgowska 143. 

Zbiórlsa w środę, dnia 19 czerwca, godz. 17 , 
w czwartek, dnia 20 czerwca godz. 17. w sobotę, 
dnia 22 czerwca godz. 16. 

Gromada im. Marji Paszkowskiej. 
aj. Juljusza 28. 

. Zbiórka w czwartek dnia 20 czerwca. o g. 
5 po południu . 

Gromada męska im. Narutowicza 
ul. Rzgowska 143. 

Zbiórka w środę, dnia 19 czerwca o 19 w 
w piątek, dnia 21 czerwca o 11 w 

Gromad. im. St. Worcelłe. 
ul. Juljusza 28. 

Zbiórka dnia 18 czerwca godz. 18 
" ,,21., II 18 

Robotniczy Sport 
Dnia 15 b. m., t. j. w sobotę, o g. 

17 na boisku sportowem w Helenowie 
odbędzie się mecz piłkarski między R. 
K.S. "Gwiazda" z Warszawy, a repre­
zentacją robotniczych klubów sporto-
wych naszego miasta. """-

W skład reprezentacji wejdą gracze 
R.T.S. "Widzew"; R.K.S. "Tur" i R.S.S. 
"Sztern" w Łodzi. -

Pierwsza tego rodzaju impreza za~ 
powiada się niezwykle ciekawie. 

KRONIKA. 
Półkolonje letnie dla niezamożnej 

dziatwy Łodzi. 
Wydział opieki społecznej Magij 

stratu czyni obecnie energiczne przy­
gotowania celem uruchomienia z dn. 1 
lipca półkolonji letnich dla ziezamożnej 
dziatwy szkolnej w Parku • Trzeciego 
Maja". Tereny przeznaczone pod pół­
kolonje, są poprowadzane w szybkim 
tempie do odpowiedni~go stanu, urzą­
dzane są boiska, place gier i t. p. Ogól~ 
na ilość dzieci, które korzystać będą 
mogły z półkolonji miejskich, nabiera­
jąc zdrowia i hartu, wyniesie około 
2.500. 

Sprawa rozszerzenia granic miasta. 
W śrndę, pod przewodnictwem t. 

r. posła ~owalskiego, odbyło się posie­
dzenie radzieckiej komisji do spraw 
ogÓ'lnych, poświęcone wyłącznie dys~ 
kusji nad niezmiernie doniosłą dla Ło· 
dzi sprawą rozszerzenia obecnych gra­
nic miasta. Po obszernym referacie t. 
wiceprezydenta RapaIskiego, kt6ry uza­
sadniał przedłożone komisji w tej spra­
wie wnioski Magistratu, komisja do 
spraw ogólnych zaakceptowała w ca­
łości gotowy już plan rozszerzenia o­
becnych granic m. Łodzi, . postanawia­
jąc kwestję tę wnieść na porządek obrad 
najbliższego posied'Zer;aia plenarnego 
Rady Miejskiej. ' 

\ 
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Miejskie place gier dla dzieci. 
. Magistrat m. Łodzi postanowił u-
rządzić szereg miejsc do zaba\\y dla 
dzieci, które dotychczas zm\lszone były 
spędzdć czas na brudnych podwórzach 
i ulicach. 

Pierwsze trzy boiska otwarte zo~ 
staną w sobotę, dnia 15 czerwca r. b., 
w następujących punktach: 

w parku kolejowym od ul. Kiliń­
skiego, 
w parku Poniatowskiego od ul. 
Inżynierskiej. 
w parku "Źródliska" od ul. Fa .. 
brycznej. . 

, Boiska otwarte będą w godz~nach: 
od 10 do 12-ej w południe i od 3 do 
6-ej popoł. 

W pI:zygoŁowaniu są dalsze boiska, 
które otwarte zostaną zaraz po ukoń­
czeniu robót niwelacyjnych i ogrod7.eRia. 

Do załogi statku "Łódź". 
W odpowiedzi na depeszę, nade­

słan~ przez dowódcę polskiego okrętu 
handlowego "Łódź", kapitana Burhardta 
z okazji wyruszenia tego statku w 
pierwszą. podróż morską pod banderą 
ojczystą-Magistrat wysłał za pośred~ 
nictwem radjostacji warszawskiej na­
stępujący telegram: 

Polski Okręt handlowy "Łódź" 
Kapitan Burhardt 

Pański telegram otrzymałem dzisiaj. 
Imieniem miasta-Panu, Oficerom i za~ 
łodze dziękuję za pozdrowienia, życZ'lc 
najpomyś\niejszych wyników służby dla 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Wiceprezydent dr. Wieliński. 

Nadesłane wydawnictwa. 
Sprawozclanie z działa I ności i stanu 

Komisji Centralnej Z\\iązków Zawodo­
wych i poszczególnych Związków Zawo­
dowych w Polsce w latach 1925-1928, 
i zawiera 400 stro n druku z fotografia­
mi, wykresami, cyfrowemi danemi, 

Nakładem C.K.Z.Z Warszawa ul. 
Czerwonego Krzyża 20. 

Pożyteczne to wyda wnictwo winno 
się znaleźć w ręku każdego robotnika 
i działacza zawodowego. 

"Z dni chmurnych i groźnych". 
Wspomnienia dr. Bolesława Fichny z 
walki o szkołę polską. Cena 2 złote . 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 
łódzkich. . 

ŁODZIANIN 7 

Hallo!!! Hallom Zarząd Spółdzielni Pracowników 

Tu 63-30 Państwowych, Komunalnych i Społecznych w Łodzi, 
------------------._----------~.------------------Pogotowie 

\ 

Krawieckie 

KIERSZA 

Dzwoń mój Panie 

Opowie Wam 
Coś od wiersza 

Goniec jest na zawołanie 
My gdy dzwonek usłyszymy, 
Wn~t gońca ci wyślemy 
On zabierze Twe ubranie 
Odświeżone, wytrzepane 
Po godzinie otrzymasz je Panie. 
My ci wszystko przerobimy, 
Uprasujemy, wyreperujemy, 
A jak każesz, to pierzemy, 
Farbujemy i szt. cerujemy, 
Zostań więc naszym klijentem Panie, 
Bo odświeżanie garderoby 
Jest tylko u nas tanie, 
Zł. 3, - dasz mój Panie 
I odświeżone masz ubranie. 
I dla Was również piękne panie 
Jesteśmy na każde zawołanie, 
Suknię za żł. 2.80 odświeżamy, 
I inną garderobę damską w - -
W tej samej cenie odnawiamy 
Czy to biedny, czy bogaty, 
Nikt nie dozna u nas straty. 
A więc spieszcie Panie i Panowie 
Tylko tam gdzie jest 
nKIERSZA KRAWIECKIE POGOTOWIE" 
91 ŻEROMSKIEGO i zobaczycie 
Coś ciekawego, nowe go. 

~ ••• ~~~~~~~~~ •• ~ 
~ . 

Zakład tapicersko-dekoracyjny. 

W. Bonikowskiego 
~Łódź, ul. Andrzeja 14 (w podwórzu)~ 
~ Przyjmuje wszelkie roboty • 
~ w zakres swej specjalności ~ 
~ wchodzące i wykonywa na • 
~ czas określony po cenach ~ 
~ naj niższych. ~ 
~ Robota sumienna. ~ 
: Warlmk spłaty najdogodni~jsze : . ~~~ ••• ~ •••••••• 

KLlrł 

podaje do wiadomości P. P. Członków Spółdzielni, że w poniedziałek, dnia 1 
lipca 1929 r., W sali zebrań Rady Miejskiej m. Łodzi, przy ul. Pomorskiej Nr. 16, 
o godz. 18~ej w pierwszym terminie, a godzinie 19-ej w drugim terminie odbędzie się 

Walne Zgromadzenie Członków Społdzielni 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór asesorów i sekretarzy. 
2. Odczytanie protokułu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
3. Sprawozdanie Zanądu i Rady Nadzorczej za rok operacyjny 1928-y. 
4. Zatwierdzenie bilansu. 
5. Połączenie się z Powszechną Spółdzie lnją Spoiywców w Łodzi, Stow. 

z odpowiedzialnością udziałami i zatwierdzenie bilansów połąrzeniow}1ch. 
6. Wnioski zgłoszone. 

UWAG.A: a) W myśl § 33 Statutu będą rozpCltrywane tylko te wnioski, które 
wpłyną piśmiennie na tydzień przed terminem Walnego Zgromadzenia. 
b) Zebranie w 2-im terminie jest ważne bez względu na ilość obec~ 
nych cdonków. 
c) Wstęp na Walne Zgr9madzenie za okazaniem książeczki człon­
kowskiej lub legitymacji. 

(-) Henryk Skałecki 
Sekretarz 

(-) Ryszard Kędra 
w/z Prezesa 

Do P. T. Konsumentów Gazu! 
Na zasadzie Uchwały Rady Miejskiej z dnia 6 czerwca 1929 r. 

Gazownia Miejska w Łodzi, 
poczynając od dnia • czerwca .929 roku będzie 
pobierała następujillce ceny za gaz: 

Za gaz dla celów domowych i oświetlenia 
40 groszy za 1 metr sześcienny 

Za gaz dla celów przemysłowych 
32 grosze za 1 metr sześcienny 

Rabaty udzielane dotychczas obowiązują nadal od nowych cen gazu . 

Zarząd Gazowni Miejskiej w Łodzi. 

Tow. Moskiewiczówna G.ustawa, z Choroby weneryczne, skórne i włosów. T 't .. .., d· · " 
dzielnicy Prawej zagubiła legityma~ owarzysze. C Z Y aJ c l e ,,~o zlanlna • 

cję partyjną za Nr. 452. Andrzeja Nr. 2, telef. 32·28. • ........ _ ... ___ ..... ________ _ 

Największa ~ancerka św!ata, G-lida G-ay Chińska gwiazda Anna May Wong Rasowy stu Clive Brook 
urocza I pełna wdZięku .- ekranu procentowy 

W filmie misterji erotycznych, czarnych lamów, tajemnic klasztorów tybetańskich, w 
filmie ponurych kultów i obrzędów, w filmie zmysłowych tańców, opjum i haszyszu p.t. 

"TANCERKA BOGÓW" 
Początek przedstawień o godz. ~ po po!.! w soboty i niedzi~le o .go.dz. 12 w poł. - C~ny miejsc na pierwsze prz.edstawienie od 1 ~ł. 

w soboty i niedziele od godz. 12-~) do 3-e) po poł. wsz~stkle miejsca po 50 gr. I I zł. Ork. symfon. pod kler. A. Czudnowslnego 

.. ------------------~pal~----------~~~~~--.~~~~~~~~~~~~-------------~----------... BROADWA~l O d W ó j ni.) p Ó;i~~k~!I~a gwałt I N~:t~:n~:::.::: 
(VI Wirze Wielkomiejskim) Szampa.ńska komedja pełna humoru i dowcipu. I - w filmie -

Potężny dramat z przeżycia młodych kobiet w środowisku COr rka lurry Na łoszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. upadku i rozpusty. W rolach głównych: _ W rolach głównych: > 
Dziś i dni następnych! Lon Chaney i Bełty Compson.. Karol Dane i George K. Arłhur. 

'-------------~------~~----_.------------I---------------------------- -----------------------------

A P O L LO 1) 
16 Konstantynowska 16 

_ ~ - 7E&:FE 'I! __ ~ &---~-----___ IIIIIIIII ______ III!. 

~I ... NOJ-TE:; J.'" ,:wesncętfOCYD~a WjOWeztAkc °HCOOiD~' I.' ~ Realizacja słynnego reżysera M. GOLDIN'A z żydowskiego teatru artystycznego MORRISA SCHWARZA w New-Jorku. 

'11· W rolach rlłównych: MALI PICON i JAKÓB KALICH. ' FRANCI5ZK/!ŃSKA,I A. ES . 
Dziś i dni następnychI Początek codziennie o g. 4 i pół. W soboty, niedziele i święta od g. 12-3 oraz w dni powszednie na 1-szy seans ceny miejsc od 30 gr. 

~ ________ .a ________ m. ___ • ______ --__ "I __ --__ --________ --------__ --___ ---"--__ --------__ ----____ ----__ .r 

~----------------------_.~------------------------------------~--~~~~~~~~~ 
p~:::.n~:i:~~;::;:";:::~:h:t. "SERCE NIE SŁUGA" "CZ~~I~~~~CA" 
o g. 4 pp., zaś w soboty, niedziele i święta o g. 12 w poł. (Prawo kobiecego serca) . 
O t t . 10 N 1 . . ·żone Willi Fritsch, lenia Desni, s a ni seans o g. w. a ·szy seans ceny mieJsc zm Perypetje miłosne romantycznej hrabianki węgierskiej, której serce posiadł urodziwy 
Kino w ogr.odzłe bez względu na pogodę. Orkiestra powiększona. wieśniaK, ordynans jej narzeczonego. W rolach głównych: BILLlE DOVE i LLOYD HUGHES Mady Christians. 

~ ........ --.. --............. _--.... ~----------.... --.. --.. --.. --- ----------------------------
m" - ki" I DLA DOROSŁYCH: I DLA MŁODZIEŻY: . leJs , • 

Kinematograf Oświatowy NIEPqT~ZEęNY CZŁOWIEK P A 'f I P A T A. C H O 
Tel. 18-26. Dojazd tramwajami 16 i 10. W roh głowneJ: EMIL JANNINGS. . Jako Pogromcy Wllków, 

N 

.. 



.. 

8 ,. 
~ Dziś i dni ODEON 

............................................................. 

ŁODZIANIN 

D 

następnychI ~W O G E W I L 
........................................................ 

Dziś i dni 
następnych! 

Nr. 24 

~CORSO .................................. 
Dramat budzł!lcej się miłości p t. Dramat serca kobiecego p. t. , 

Niewolni'ca 
Po raz pierwszy w Łodzi! Dramat, śmiech i zagadka p. t. 

Dziewczęcy Raj miłości , 
Cień 

SherlockaJ~Holmesa Film erot. osnuty na tle prawdziwego zdarzenia. 

W roI. gł.: piękny Livio Pavaneli czarujł!lca Harja 
Paudler i dowcipny Georg Alexandef. 

' Wielkomiejski dramat erotyczny. 

~ W rolach głównych: Sensac. film w którym grozę, zdumienie i śmiech budzi Goryl. 

Jadwiga Smosarska, Józef Węgrzyn, W roli głównej;Charles Murray w roli Goryla 11 
Nad program F A R S A Nad program Parnel, Zelwerowicz i wielu innych. Nad program F A R S A Nad program 

ii ................................................................................. II ............. Br~ ...... IJ .... ElII· .......................... I ............................ 1ii 

we Ylacle. 
.. Wy(fzłal Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszem podaje do wiadQmości; że w dniu 26 czerwca 1929 r. między godz .9-tą rano, a4-tą popoludwu 

[ odbędą się przymusOwe licytacje ruchomości u niżej wymienionych osób za nie wpłacone podatki. 
1 Adler S., Zgierska 21, meble , 
2. Apelt H .. Braiera 8, meble , 
3. Bur'S'złajn A., Zawiszy 2, meble l, 

4. Berger M., Solna 12. 2 ka1py pluszowe 
5 Beserman M., Nowomiejska 22, meble 
6. Barankiewicz W .• Cmentarna 8, meble 
7. Berger Sz .. Zgierska 50, meble, -pianino 
8. Btnsztok Sz., Brzezińska 51, mąka, meble 
9. Cwajgenberg I. i B., Nowomiejska 34, mś!ble 

10. flancballlm N., Dolna 14, meble 
11. Pryd J., St. Rynek 9, szafa. 
12. fangrat J .. Brzezińska 45, tremo , 
13. Góra S., Zgjerska 55. meble ' " 
14 Gutter S., Północna 6, 15 but. likieru 
15. Grawe Ch .. Konstantynowska 3, kredens 
16. Grynsztajtl Sz., N. Targowa 4, pi<linino, 

zegar 
17. Gutwil A., Zawiszy 2.j}. meble. 
18. Grobelny L, Górna 12, szafa 
19. GiiJlgold A. L., Nowomiejska 24, 2() gam­

turów 
20. łfiorszenblat K., Ki.utlskiego 4, szafa. 
21 Hochman S., Mickiewicza 3, meble 

, 22. HerszkO'Wicz Sz., Zgierska 28, żyramdol, 
lustro 

, 23. Jerkimierum W., Skarbowa 16, biurko 
24. Janickowa A., Stefana 16, szafa 
25 Jasiński L, ty,tnia lO. meble, żyrandol 
2(i. JerozolimskU., Berka Joselewicza 11, meble 
27. Kałilski H., Wolborska 10, meble 

\i 

28. Kajzerbrecht L., Zgierska 69, kasa Ognio. 
trwała. maszyna do pisania. 

29. Kaczyński i Lenga, Zgierska 87, 2 worki 
owsa. 

30. Kaszylewicz L, Zachodnia 26, meble 
31. Kacprowicz A .. Dolna 3. mąka, waga, bufet 
32. Krysztcfick A., Ma.rysińska 34, 3 worki mąki 
33. Kanic f., ·pocztowa 2, patefon, maszyna do 

szycia. 
34. Kempiński L. Pomorska 107, meble 
35. Krumhok B., PI. Kościelny 4, towar wskle. 

pie 
37. l.ewkowkz 1., Wolborska lO, meble' 
38. Leszer B., Zachodnia 22, meble 
39. Landau Ch .. Solna 6. meble 
40. Lastman M., Pomorska 50, 3 worki mąki 
42. Lando J., Krótka 11, szafa, 40 resztek ttr-

waru 
43. Motyl H., Pomorska 24, meble, ' waga 
44. Ma'ller A., franciszkańska 30. szafa 
45. Minc M., Zgierska 48, meble 
46. M~Hch J., Rybna 6, meble 
47. Nasielski J., Zgierska 13. meble 
48. Ostrowiecki L. Solna lI, meble 
49. Parzenczewski Ch .. Wschodnia 8, meble 
50. Rak A., Za,chodnia 21, meble 
51. Rozelilberg M., Zachodnia 26, meble 
52. Reisfeld G., CnJentartla 3, meble 
53. Szmerman S.. Zgierska 53, maszyna do 

szy.cia 

54. Słochowska N., KonstantY11owska 36, 
meble 

55. Szmulewicz D., Zgjerska 11, meble, ty· 
randol 

, I 56. Sender Wolt, Pomorska 29. meble 
57. Szaibe B., KHMskiego 41, meble 
58: Szpiro B., KOfflimtynowska 25, meble 
59. Sztorch J., Zgierska 56, meble 
60. Szternzys G., Marysińska 6, szafa 
61. Temkin Ch .• Dolna 9. szafa 
62. Tepler Ii., Pomo.rska 20, szafa 
63. Woźniakowski T., Wido'k 4, meble 
65. WrólJlewskl M., Solna 6, kredens 
66. Weinstein J., Piotrkowska 83, meble 
67. Wais B .. Konstantynowska 12, meble, ży-

randol 
68. Wolman A., Pomorska 22, meble, źyraJIdol 
69. Be'l'ger M., Solna 12, 2 szafy 
70. Barwn H., Brzezińska 4, meble 
71. Borensztajn M., Nowomiejska 6, 3 sztuki 

towaru 
72. Blimbaum I.. Za'Chodnia 28, maszyn.a do ~zy 

cia. patefon. meble 
73. Cwiling M., Al. Ansztadta 5, wieszak. 2 0-

brazy, żyrandOlI 
75. Chaber n, KQlnstantynowska 69. meble 
76 . Cukierman Z .. Nowomiejska 6, meble 
77. Da!ewaclct D .. Szk(Jolna 8, meble · 
78. Działowski Sz., Szkolna 10, meble 
79. Elbaum B., Nowomiejska 6, maszyna (}O 

szycia 

W dniu 27 czerwca 1929 r. między godz. 9-tą rano, a 4-tą popOłudniu. 
11a. BemIe A., 6-g0 Siewwa 46, bilard HiS. Bryn M., Pofudniowa 17, maszyna pończo- 1226. Kronenberg J. , Południowa 4. mebl('· 283. Rajch J., Piotrkowska 19, uafa. 

JU4. Bednarek N., 6-g0 Sierpnia 68 . zegar srokza. 227 Kon B.. Południowa 4, meble 285. Reder Sz., Pomorska 3, meble. 
1115. Bialęk I .. Zielona 31/33, meble 166. Bornsztajn 1., 6-go Sierpnia 12, meble 228. Kohn M., Południowa 6, meble 286. Rozenblum W., Piotrko~ska 25, dz'{' ~ ·~>. 
116. Biletowioz N., Zielona 41, meble lE7. Biderman A., 6~ go Sierpnia 13. meblę 229. Kaliski ~z ., Porudniowa 6, meble tuzinów pończoch. 
117. B1'OOt A .. Przejazd 14, zegar 1E8. Birenhlum Sz., 6-go Sierpn ia 2y, meble 230. Kmkow , ki J .. Pofudniowa 9, meble 287. R;tjnerman D., Piotrkowslra Z7, meble. 
118. Cymerman J., Wschodnia 4, meble 169. Cieplucha J., PiQltrkowska 17, maszyn,,· 231. Kirszt ajn L. Poludniowa 18, meble 288. Rabinowicz F., Piotrkowska 33, meb :~ . 
119. Dawi.dowicz P .. Zachodnia 30, meble heblarka 232. Keizer H . Południowa 18, meble 289. Rozenblum P., Piotrkowska 33, meble. 
120. Progiel A., Zachodnia 18, szafa 170. Codkowicz I.. Po łudniowa 5, meble 233. Kohn F., Południ owa 20. meble 290. Rozenfeld M., Piotrkowska 33, meble 
121. Pajgenbaum B .. Cegielniana 22. waga, me- 171. Abe Chwalisz, P Oluull iowa 8, meble 234. Kiszner B .. Południowa 21. meble 291. Rozencwajg H. Południo"a 11. 10- "g. 

ble 172. Cies ielski Ch .. P a ludniowa 8. meble 235 Kolubiński W., 6 Sierpnia lO, kredens mydła. 
122. Goldsłern B., Wschodnia 6, kredens 173. Cygeltarb K., Poludniowa 20, szafa 236. Kurz J., 6 Sierpnia lO, meble 292. Rozencwajg P., Południcwf1 15, ;uebk 
123. Hermalln H., Zawadzka 9, meble' 174. Chusyczer M., Południowa 22, magiel 237. Kra.ld E., 6 Sierpnia 14. meble. maszyna do 293. Radzyner N., Południowa 20, meble. 
124. Janowski J., Wschodnia 6, szafa, obuwie 175. Dlugawslct M., Piotrkows,ka 19, meble szycia 294. Rozenma.n E., Południowa n,F 16 um.v"l> 
125. Majer Kupka, Południowa 12, meble 176. Dawidowicz l., Piotrko\vska 19, meble 238. Ko,n Sz., 6 Sierpnia 14, meble walizek. 
126. Krauskopf E., Piotrkowska 31, meble 177. Dudelczak Ch., POludni owa Hl, meble. 239. Kuczyński H., 6 Sierpnia 19, meble 295. Rechtman R., Południowa 27 meble. ~ 
127. Kamiński K .. Zielona 19, szafa 178. Denkowski Z., Przejazd 86, patefon 240. Kurc J., 6 Sierpnia 19, meble 296. Rozenbaum Ch .. 6-go Sierpnia 12, meble. 
128. Krotaszyński St., teromskiego 44, meble 179. Darski S., 6-g0 Sierpnia lO, meble 241. Klubski L., 6 Sierpnia 26, szafa 297. Rajch I., 6-·go Sierpnia 21/23, meble. 
129. Kinderman P., Al. Kościuszki 53, meble, Pla. 180. Epsztajn M., Pi,otrkowska 33, meble 242. Klajnman M., 6 Sierpnia 29, 200 kg. mąki 298. Rotberg S~ .. 6-go Sierpnia 25, meble. 

nilJlO 181. EHenberg M., 6-go Sierpnia 19, meble 243. Silberman, Piotrkowska 17, meble 299. Rozenberg D., 6-go Sierpnia 28, 2 szafy. 
130. Lichtenberg J .. Płotrkowska 43, meble 182. feggel' J., Piotrkbwska 19, urządzenie biura , 244. Lipiński M., Piotrkowska 19, 5 mtr. towaru 300. Rogoziński A., 6-go Sierpnia 33, maszyna 
131. Lichtensz.tajn L.. Południowa 20, szafa 183. Fuks A .. Piotrkowska 27, 50 szt. żarówek 1245. Litman L., Piotrkowska 19, towar do szycia, meble. 

• 

132. Landau N., Piotrkowska 79, 50 r.olek ~raty 184. farber D., Pio1r.kowska 27, zegąr I Z47. Lemberger Sz .. Piotrkowska 31, meble 301. Stromajer St., Andrzeja 4, meble. 
133. Modrzejewski J., Karolewska 6, meble 185. f~jgenbau!11 Ch., Piotrkows.ka 27, meble 1248. Leszczyński P .• Piotrkowska 31, meble 302. Szalharc A, Piob'kowska 17, jedwab:e. 
134. Ne1llfe!d - fajgenbaum, KilIińsldego 48, meble 186. PmkelsztaJua sukc., Po·łud iJI owa 2, szafa 1249. Lieberman Sz .. Poludniowa 2, zegar 3D3. Sztajer, Piotrkow~ka 17. towar. 
135 Pacanowski L., Pomorska 86, meble 188. Promer P., Południowa 4, meble, 10 SZł. · 250. Lajzerowkz W .. Południowa 9. mehle 1304. Szener D., Piotrkowska 17, kredens. Meble 
136. PJ.tllkus SzymOIl1, 6-ge Sierpnia 57, meble waHzek 252. Luksemburg M .. Południowa 15, meble 305. Sztem Ch., Piotrkowska 19, meble. 
137. Pa.canowski J .• Ceg.ielnl<mi'! 38, meble I 190. fuks M., Poludnio'wa 16, meble 253. Leizerowicz Sz., Po~udniowa 18. meble 306. Szalit Sz., Piotrkowska 33, meble. 
1ił8. Pr'llsse E., Żeromskiego 52. 20 rolek papieru 1191. fic St., Poludniowa 24, meble 254. UpszyC M., Południowa 20, meble' 308. Sendowski A., Południ0wa 6, meble. 
139. R02~nberg B .. P.j·otrkowska 103, meble . 192. Prydman Ch., 6-go Siel'jJnia 17, me1;lle 255. Lieder M., 6 Sierpnia 33. pianino 310. Szerem M., Południowa 18, meble. 
140. Rozen M., N. TaTgoWa 12, kredens 193. fajerman Ch., 6-g0 Sierpnia 2lr23. szafa 256. Meuclelson M., PiotrkOWSKa 17, kredens . 311. Szwarc H., Południcwa 22, meble. 
141. Taśma S., Piotrko'Wslka 117, meble. maszyna 194. friede A., 6-g0 Sierpuia 33, meble 257. Miszews1(j St .• Piotrkowska 111, maszyna 312. Szeps M., Południowa 24, meble. 

do szycia 195. fiszer Z .. Wxsoka 36, kredens do pisania 313. Szmaragd E., Południowa 16, m·eble. 
142. WaHcer H., Wschodnia 19, naczynia porce--' 197. Ga'rgmanowa P .. Południowa 4, meble 258. Morgens'Ztarn L, Południowa S, meble 314. Szykier J., Wólczańska 43, meble 

lanowe 1198. Goldfarb L., Południowa S, meble 259. Mędrzycki W., Południowa S, meble 315. Sommer M., 6-go Sierpnia 16, kredens. 
143. Wygod.zkj D., N. Cegielniana 52, meble" 199. GarfinkeI Ii .. P o.[udniowa 8, meble 260. Makson E .• Południowa 18. 2 szafy 316. Szkło Sz., 6-go Sierpnia 21/23, meble. 

waga 200. GHksberg L, Pofudniowa 9. meble 261. Mairanc, S., Południowa 24 meble. 317. Szczupak L., 6-go Sierpnia 26, meble. 
144. Warchi'wker małż., Piotrkowska 59. me1J.le 2m. Goldsztajn C .. Poludniowa 9. meble 263. Minewski St., Piotrkowska 111, meble. 318. Schlesser B., 6~go Sierpnia 33, meble. 
\ -15. Wiluś J., Zawadzka 2, meble 203. GoJdszajn Sz., Poludniowa 22, meble 2&4. Mausfeld Sz., 6-go Sierpnia 12, meble. 319. Szmucyg D:, 6~go Sierpnia 33, meble. 
146 Wiśniewski J., Sien,lctewkza 39, mcbie 204. Griinsztajn L., 6 Sierpnia 21 /23 . zegar 265. Mergulis J .. 6-go Sierpnia 14, meble. 320. TerkeltauD L., l'ołudniowa 15, meble. 
147. Zysman A., N. Targowa 14, meble 205. Goldberg B., 6 Sierpnia 25, meble 266. Niśniewicz B, Piotrkowska 3, meble. 321. Tuszyński Ch, 6-go Sierpnia 25, kredens. 
148. Zylbersztajn H .. Zielona 8a, biurko 206 Gerecht L., 6 Sierpnia 28, szafa 267. Niko cl emski P, Piotrkowska 17, meble. 342. Wank A., Przejazd 73, meble 
149 Zeiwcr M .. PrezjaLAi .t'J, meble 207. Gerszt A .. 6 Sierpnia 29. mE'b!e 268. Nadel M., Piotrkowska 21, meble. 323. Wolfson SiZ., Piotrkowska 31, maszyna do 
150. Zacharjasz Abrwm, Pl. Dąbrowskiego 3, kre- 208. Goldsztajn Sz., 6 Si.elpl1ia 29 . meble 269. Natkiewicz D., Południowa 18, meble. szycia, mebl". 

dens 209. Goldb er~ H., 6 Sierpnia 33, meble 270. "Nasze wyzwolenie", Połudlłiowa 20, me- 324. Wald J., Piotrkowska 33, maszyna do pi-
151. Adesman M., Piotrkows'ka 33, meble 210. Herc S .. Cegielniana 7. meble ble, kasa ogniotrwała sania, meble. 
1.~2. Arkusz r.. Południowa 18, meble 211. HarY'lew I., Piotrkowska 27, meble 271. Opatowski M., Połudn:owa 7, meble. 325. Wiś1icki F., Południowa 4, maszyna do 
153. Abramowicz M., Południowa 20, meble 212. Hendl:s'Z Sz., P oludniowa 13, szafa 272. Piątkowski F., Piotrkowska 89, meble. szycia, meble. 
1fi4. Aronowicz Ch., 6-go Sierpnia 19, meble 214. Horowicz D., PofudnilYwa 18, mtlble 273. Praclewski M., PołudnIOwa 4, meble. 326. Wolf H., Południowa S, meble. 
155 AItman L, 6-go Sierpnia 33, maszyna Ou 215. He.idrich Sz., 6 Sierpnia 7, kasa ognm- 274. Prze,trzelewicz J., Piotrkowska 17, meble. 327. Witoński W., Południowa 13, meble. 

szycia, meble trwała 275. Poznański i Jakubowicz. Piotrkow.ska 19, 328. Wołkowicz J., 6-go Sierpnia lO, szafa. 
156. BraHszta~n A., Piotl1kowska 19, meble 216. Hrynkiewicz A , 6 Sierpnia 19. meble 5 paczek przędzy. 329. Wintergrin I., 6-go Sierpnia 10, meble. 
158. Bender Z., Piotr:kowska Z7, mąka, mydłu, 217. HOTOwicz M. 6 Sierpnia 25, meble ' 276. Plotka Sz. M, Gdańska 79, meble. 330. Wemreich M., 6-go Sierpnia lO, meble. 

szafa 218. JoskowiC'z M. Piotrkowska 33. meble 277. Padowicz C., Połl'd::. iowa 11, maszyna do 331. Wajnblum M., 6~go Sierpnia 21/23, meble. 
159. Bardyni Ch .,Pi'otrkowska 31, melJle 219. Helloch L P oluctniowa 2, mebl e pisania. 332. Warszawski 1., 6-go Sierpnia 21 /23, meble. 
160 Barasz L., Piotrkowska 31, mehle, maszyna 1221. Jarwwski Cb .. 6 Sierpnia 2, meble 278. Perlman A., 6-go Sierpnia 12, meble. 333. Widawski M., 6-go Sierpnia 21/23, szafa. 
161. Beer Izaak, Południowa 6, mebl,e 222. Krusche O .. Piotrkowska 121. meble 279. Puszyński Ch., 6~ go Sierpnia 25, meble. 334. Zaklikowski L., 6-go Sierpn:a 27, towary 
162. BranhO'lc A., Południowa 6, meble, maszyna 223. Związek Pmcown. Handl ') \V., M. KościIlSZ};.r · 280. Pruszyński M , 6-go Sierpnia 27, meble. kolonjalne. 

do szyci,a 21, meble ' 281. Potersman M:, 6~go Sierpnia 29, meble. 335. Zaklikowski B., 6-go Sierpnia 25, me')le. 
163. Bmt E., Po,tudniowa 15, meble 224. I\lman S .. -Pio,tr'kowska 33 meble 1282. "Rozwój" Administracja, Al. Kościuski 41, 336. Zelman L., Piotrkowska 19, tov/ar 
'114. Ba.charje'r M., P'OłuQniowa 15, meble 225. Kaufma.n Sz .. Piotrkowsk a 33. meble 3 biurka. _ 337. Zwierzyński J" Piotrkowska 33, moble. 

338. Zylbersztajn K., POłudniowa 18, sza~;1 

"'" , W dniu 28 czerwca 1929 r. między godz. ~-tą rano, a 4-tą popołudniu. 
340 Baranowski J. , Napiórkowskiego 7, maszy- 351. Piotrowicz St., Główna 12, meble. 1363. Gel~ert L. , ~ólc~ańska 117, kredens. 369. Reich Ch., Pictrkowska 145, meble. , 

na drukarska 352. Suchowicz B., N.-Zarzewska 31, portfele , 36~ . Jan:k J ., Wolczanska 112, meble. 370. Rajski St., Wókzańska 109, lustro. 
3,11 Ditman M .• N.-Zarzewska 18, meble. cygarniczki, fajki. 136;,. Klel~ M., N.~Zarzewska 24, maszy?a do 371. Rik K., Wólczańska 119, meble. 
312 Drajhorn. Główna 61. meble 353. Wajsman A ., Pusta 11, pianino , meble. SZyCIa, meble. 372. B-cia Suwalscy, 'Kilińskiego 207, mt'ble. 
343. Fiszer M., N.-Zarzewska 18, szafa. .. . 366. Kahlert O. , Wólczańska 109, tremo. 374 Stoliński B Podmiejska 16, meble. 
341. F-ma "Guma", · Piotrkowska 149, obręcze 33~§' BC:~~~ ~ic~~~ńskWl_ell~7.!~~kam~b4ie otomana 1363687. KrKlu.m!t°kl.c JM·'W\ilc.trańkowl ska

117
145, mbleble . 375: Styczyńsk!l·'M., N.-Zarzewska 47, meble. 

gumowe. ., . , ' . elnJC 1 ., o C.l s m ,me e. . bl 
345. Hanke L., KiHńskiego 117, meble. 356. Dębowski Fr., Piotrkowska 186, kasa 369. Knopman A. , Wólczańska 159, meble. 376. SOblCZ J., ~nny 19, me e. 
31<i. Kuperwasser, Ki1ińskiego 15<5, meble. ogniotrwała. 360. Klajn H" Wólczańska 161 , meble. 377. Sahn J., Wolczańska 109, meble. 
347. Kowalczyk P., Kilińskiego 213, meble. 358. Flek 1., Piotrkowska 176, meble. 362. Markiewicz K. , Wólczallska 109, lustro. 378. Goldhorn O, Wólczańska 137, żegar. 
348. Kalas J., Częstochowska 22, &zafa. 359. Fiszer G., Napiórkowskiego Nr. 70, kasa 353. Olesjkiewicz Fr WóJczaństa 110, lustro. 379. Taumao I, Wólczańska 159, meble. 
349. Lewokowicz Ch., N.-Zarzewską 20, meble. , ogniotrwała . 3M. Piatt Deni. Kilil'skiego 156, meble. 1380. \Veltman A., N.-Zarzewska 20, meble. 
350. Pechma~ T., N.-Zarzewska 18, maszyna 360. Grinig O., Pomiejska 5, meble: . ilóS. Pachoiski .St .. · \Y'~ók,'ńsk a 118 sznffl . 381. \":~ gn,er W., W?lcza~ska 117, krtld~ns, 

do szycia; ,,61. Gesner O., W61c.zaflska '09, planrno. 368. R c·z encwaJ~ T .• N ln,.zpw~k ~ 20. m( b~e. 382. \'\'rsH,a B., Wokzanska 164, meb E' • 

..ag- :tW!Ji~!~~I:{%~~~:~::;.+:~:.:tJ;r;-~ ::,,:.,~~~:~·l;.;~~.;~.:~: ... SWhKa... ...... 

CERY OGŁOSZEŃ. 
Ceny ogłoszeli naldy rozumieć za 

wiersz wysokości 1 milimetra 

IIIlejsoowe I Drobne: Za wyraz 5 groszy (najmniej 50-groszY)JUDIa"poszuKujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 fJ'oszY. 
Zwyczajne: Za 1 milimetr jednołamowy 15 groszy. (str. 8 łam), komunikaty, nekrologi, w tekście przed:kronikil po 35 groszy (strona 4·łamowa) 
-------- - --- - -- ZamiejsQowe o 50 procent i za ... aniczne o 100 procent drołej. ---------------

Redaktor odpowiedzialny: H. PIOTROWSKI Drukarnia Udziałowa w Łodzj,~ul. Odaflika 101. Wydawca Łódzki O. K. R. P. P. S. 

Lustra 
Trema 


